
Rozmowa Władysława Gomułki 
ze specjalnym korespondentem 

"Times'a" - J. Macdonaldem 
na temat: planu R,packieq() Vukmanovic-

zjednoczenia Biemlec Tempo 
konler Dcli Wschód-Zachód. z wizytą 

" stosunków Polakll- W. BrYianiu u prem lera 
LONDYN (PAp). "Tlmea- zaDl1eSCn we Wlorek relacJę z Cyrankiewicza 

rozmowy. jaką, przeprowadził korespondent specjalny tego 
pllPl1a I. MACDONALD z I sekretarzem KC PZPR WŁADY­
SŁAWEM GOMUŁKĄ. W toku rozmowy poruszono szereg 
zagadnień międzynarodowych •. jak plan Rapackiego. ZJedno­
~nle Niemiec. stosu,*1 brytyjsko - polSkie oraz niektóre 
lprawy wewnętrzne Polski. 

Gomułka stwierdził na 
wstępie rozmowy, że "polska 
polityka zagraniczna jest i 
pozostanie zgodna z polityką 
całego obozu socjalistyczne­
go. Kraje zachodnie, które u­
zgadniają swoją politykę w 
ramach . swych własnych spe­
cjalny.ch organizacji, powin­
ny to dość dobrze zrozu-
mieć". . 
Kor~pondent "Times'a" 

poruszył następnie sprawe 
planu Rapackiego. W swojej 
relacji cytuje on m. in. '1a­
stępującą wypowiedź Gomuł­
ki: "Plan ten jest rezultatem 
naszych własnych rozważań I 
studiów. Pragnęliśmy podJa,ć 
pierwszy oraz, naszym zda­
nlem.najprostszy I najbar­
dziej skuteczny krok w kie-

o ••• lal hil.nl 
1957 raka 

zakładach 

runku zmniejszenia napięcia 
mit:d%ynarodowego. l w· ten 
sposób wyłoniła się koncep­
cja utworzenia strefy beza­
tomowej. Jasne jest. że plan 
ten wysunęlUmy po konsul­
tacji ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami socja­
listycznymi w Europie wschod 
niej. 'Rzeczywiście. mieliśmy 
przedtem szerokie dYSkusje; 
ale ostatecznie propozycja, któ 
rą, wysuwaliśmy została przy" 
jęta w obozie socjalistycznym". 

Na uwagę Macdonalda, że 
nawet te osoby na Zachodzie. 
które popierają, zasadniczy 
cel planu' Rapackiego, muszą 
uzn'ać trudności z nim , zwlą- _ 
zane. Gomułka oświadczył. 
że trudności te są często wy:" 
olbrzymi one. Dodał on jed- [ 
nocześnie. że w~zelkie usiło­
wania pOłączeriia planu . Ra- ' 
packiego z zagadnieniem zjed 
noczenia Niemiec są całkowi­
cie nierealne. Autorzy -tego 
rodzaju propozycji - mówił 
Gomułka - wiedzą o tym 
całkiem dobrze i wysuwają 
je chyba wyłącznie w celu 
storpedowania planu. W isto­
cie rzeczy, przyjęcie I reali-

(j 
17 bm. prezes Rady Minis­

trów Józef Cyrankiewicz przy 
jąl Wicepr~ewodniczącego 
Zwiq,zkowej Rady Wykonaw­
czej JugoslaWii - Svetozara 
Vukma.novica - Tempo. 

, CAF - fot. Wdowiński 

w 
prsBm.,'u 
chemJcsnego zacJa ,planu Rapackiego mo-.. . ,c- ' ,. ' " 

głyb! .stwor~yć warunki _,u- Przed· WlZytA 

DzI. 8 stron Proletar:tusze wSZIIstkich krajów. lączcie się l 

RZ[SIOWS KI [ 

Przedltawiclel PRL 
W ONZ wręczył 
H.mmarskjoeldowl 
memorandum 
rzqdu polskiego 

NOWY JORK (PAP). 

ORGAN KOMITETU WOJEWODZKIEGO PZPR 1 

~---------------------------" 

P. o. stałego przedstawiciela 
PRL w ONZ. Anto.nl Czar­
kowski, złożył we wtorek Wi:' .' . 
zytę sekret",riovrI generalrie­
mu ONZ Hammarskjoeldo~. 
A. Czarkowski w'reczył sekre-

Nakład 57.644 Wyd. A 
tanowi generalnemu memo­

Cena 40 gr randum rządu PRL w spra-

------------------------------------- wie utworzenia strefy bezato~ 
mowej w Europie środkowej, Nr 42 (2701) - Rzeszów. środa 19 lutego 1958 r. . 

W kwi,ltniu hl. 
odbędzie się 

Spotkania, akademie, wieczornice 

40 lal 
Armii Radzieckiei 

ant. wł.). Szczególnie uroczyścfe zapowiadają si" 
w Związku Radzieckim I w krajach obozu socjaliz­
mu obchody 40 rocznicy Istnienia Armii Radzieckiej. 

Braterstwo broni ludowego wojska I Armil Ra­
dzieckiej ma piękńe, bogate tradycje. 
Społeczeństwo polskie z wdzięcznością I szacunkiem 

wspomina bohaterstwo :lołnlerza radzieckiego. 

W wojew6dztwie rzeszow­
zkim TPPR, LPŻ I ZBoWiD 
przygotowały bogaty program 
obchodów 40-lecia: M. In. sze­
reg od~zytów,. spotkań ofice­
rów Armii Radzieckiej i WP 
z ludnością, akademie, wie­
czornice, poranki w szkołach, 
wystawy obrazujące ZWYCię­
stwo Armii Radzieckiej •. 

w oddziałach radzieckich z 
młod'zieia i sta!1'szym sPołe­
czeństwem. 

W niektórych powiatach i 
w!ęk'Szych zakładach pracy 
zorganizowane bedą W'ocZY'Ste 
akademie i wieczornice połą­
czone z wYstępami zespołÓW 
artystycznych. 

I Irlj'l.yZJlzd 
Towarzystwa 
Szltoły 5wieckiaj 

Pierwsze sPotkania ofice­
rów radzieckich z załogami 
zakładów pracy w Gorlicach, 

WARSZAWA (PAP). _ 60 Rzeszowie i Ropczycach od-
szkół bez nauczania religii były się w miłej i brate'I'Skiej 
z łączną llczłnlr 21;' łys. ucz;' atmosferze. Niektórzy z' ofice­

rów radzieckich brali be1J\>o­
, nlów • . prawie ~9 łYs. człon- średni .udzia.ł: w wyzwoleniu. 

ków zrzeszonycb 'w 580 ko-

(Inf. wł.) Zakłady produk 
cyjńe -przemysłu -chemiczne 
go w naszym wojewódz­
twie pracowały w 1957 ro­
,ku n8.ogÓł znacznie lepiej 
, niż w latach poprzednich. 
-,Zadania produkcyjne 

łatw18Jące zJednoczenie. ' W~e- ' ... . . ., -=, ... "% 
miec ~ - .Lc;:l.;· ... -'· L - ~. 
'. za~aezająe. te P01Ska· -u-" -~e~:eLarza -, _..2..-
znai~ oczyWiście . prawo na- '- I .IZ 
rodu niemieckiego do tyci_a 11.lrl nllo . 
w . zjednoczopym państwie ' i M k ' " 

łach 'Szkoinych ha~ładowych, RzeszowszCzyzny w os ta tnlej 
18 oddziałów wojeWÓdZkich wojnie. toteż ich kontakty 
I blisko 168 miejsKich i ,P!)_ t ludnością są ?ardzo sę1'ldecz-

t , 'wiatotwycb
r
"': óś'o- 'kiIk' bft, ne i bllskl~ _. ' Po . Pi~~szych 

_.~ v iJust:1iJWci6-"'doWCJic2&sbwy . słowach .. pękaJa:l~y-'~ -spot­
dorobek działalnośCI 'Towa- ~anla zamieniają sIe. w przy­
rzystwa Szk'olY SwleckleJ JacIeIskle, towarzYllkle poga-

. . • wedkl. 

W Rzeszowie wojew6d:z:ka 
akademia odbedzie się w dniu 
23 lutego. W akademii oprócz 
przedstawicieli miej scowy::h 
.władz partyjnYch i państwo­
wych ora'z sPołeczeństwa weż 
mie udrtiał delegacja z sąsia­
dującego z nami Obwodu Dro­
hobyckiego Radzieckiej Ukra­
iny. W części artystycznej wy­
stąpi zespół . pieśni i tańca 
Ąrmii Radzieckiej ze Lwowa. 
Lwowslti zeSP6ł artystyczny 
A~ii- Rad:z;feckle:l da· r6wnież 
koncerty dla załogi WSK w 
Rzeszowie oraz społeczeństwa 
Przemyśla i innych miast. 

że plan Rapackiego zmierza w ' OS wIe 
właśnie do ułatwienia ' z;ed-

przytoczonYch w 4nlu 1,8 bm. ZBoWiD planuje r6wnleż 
na plęnum Zarządu Glowne- zorganizowanie sPotkań b. par 
go Towarzystwa. tY~a:1t6w polskich waJczl!cych mimo poważnych trudności 

- wykonane zostaly wszę­
« dzie ze znaczną, nadwyżka" , 

(Cią.!t dalszy na str. 2) 

-,,-----,,-_ ........ , 
Np. Wytwórnia Chemiczna 

w Sarzynle globalny plan pro­
dukcji za rok ub. wykonała w 
112 proc., zaś plan produk"cji 
towarowej - w 111,7 prdc. 
Uzyskano przy tym obniżkę ko 
sztów własnych prociukoji w 
kwocie 3 mln 284 tys. zł. 

Pro t A. Krzyżanowski 
doktorem 

honoris causa UJ 

Zakłady Przemysłu Gumowe 
g-ow Dębicy mimo szczegół'­
nych·trudnoścy w pierwszych 
mi~siącach uor. wykonały w 
pełnt swe zadania, wypraoo­
wując ponad 9,5 mln złotych 
zysku. Poważne sukcesy eko­
IIlOmiczne notują również za 
rok ubiegły: Buta Szkła w 
Krośnie i Zakłady Tworzyw 
Sztucznych w Pustkowie. 

(j) 

W.lki W Omanie 
~ie ustajq 

KAIR (PAP). Radio kairskie po­
' dalo oświadCzenie l'zeczmika Oma­
nu stwierd7Jające. te wojska l>ry­
tyjskie podjęły generalną ofer.­
sywę pl'Zeciwko piOwstańcom 
omańskim. Radio dodało, że 7 żol­
niemy brytyjskim =stalo zabi­
tych, a diwa samoloty wo;isk!o<we 
roataly , tra.fione. 

.,KARLOVE V ARY" 
W BURlAT -

MONGOLII 

Wkrótce ośrod­
kiem modnych miej 
Icowoścl kąpielo­
wych I uzdrowisk 
stanie się Burlat -
Mongolia. Grupa 
pracowników nauko 
wych opisała już 
150 gorących I chlod 
Dych źródeł wód mi 
neralnych Burlat -
Mon,golli. pOdając 
Ich skład chemiczny 
I wskazania leczni­
cze. 

POL MILIONA 
NOWYCH 

MIESZKAliO 
NA SYBERII ... 

... zaplanowano w 
ciągu naJbłiiszycb 
10 lat w 6 wlelkicb 

Z KRAJU 
R A,D 

nilastach Iybery j-
lkich Omaku, 
Krasnojanku, No­
wosyblrsku, Irkuc­
ku, Komorowie f 
Stalldsku. Oprócz 
tego przy pomocy 
kredytów padstwo' 
wych wielu mlesz· 
kańców zbuduje so­
bie własne domki 
jednorodzinne. 

Powierzchnia 
mieszkaniowa miast 
syberyjskiCh będzie 
w 1910 roku 2,5 ra­
za większa Iili: obec­
nie. 

CHIRURGIA 
RAKA SERCA 

I PLUC 

W Instytucie Chi· 
rurgli Klatki Pier­
siowej w ZSRR do· 
kOlluje 1141 Ilajbar­
dziej Ikomplikowa­
nych operacji ler­
ca 1 płuc. 7; powo· 
dAniem przeprowa­
dza Ilę tu ·Ille tylka 
operacje wradzo-
nych 1 nabytycb 
wad lerca, lecz rów 
nleż guzów lerco· 
wych. 

W sekcji chirurgU 
płuc usuwa się złaś­
IIwe guzy w płu­
cach, przy pomocy 
&pecjal:nej aparatu­
ry. zaprojektowanej 
przetll Instytut Ek~ 
perymentalny ChI­
rurgll. 

. NOWY iORK - (PAP)~ W 
otoczeniu sekretarza gene~ 
ralnego ONZ BaBiman­
kJoelda twierdzi sle-;-- że 
przybedzie on do Moskwy 
.na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego w dniu 16 mar-

li ca br. 

Praca organizacyjna stanl.l­
wi oczywiście jeden z kierun-
k6w działalności Towa,rżys­
twa, zakładającego o wiele 
SZf'rsze zadania. Na posiedze­
niu wiele mówiono o pracy 
programowej. Towarzystwo 
pr'owadzi akcje uświadamia­
j"'''''' wśród ' SPołeczeństwa po­
przez: odczyty, akcJe w;"-d~w-
nicz~ itp. . 

Kierunki pracy, jakie na­
kreśla obecnie Towarzystwo. 

Francuska 

dallllcjl rZ.dlWI 

udała się 

do Polski 
to nie tylko dalszy wzrost ,.-----__ _ 
liczby szkół świeckich, lecz 
także ,stabIlizada szkół ~uż 
istniejących. walka z wypad­
kami nietolerancji i atakami 
naszkoje inauczYcielstw<>, o­
brona praw ludzi niewierzl!.-
cych. . 

Plenum podiełouchwałe o 
'Zwołaniu w kWietniu br.­
I Krajowego Z.iażdu Towarzy 
stW'ł Szkoły ŚwieokieJ. który 
przyjmie deklaracje. statut 
i 'WYbierze stałe władze tej or­
ganizacii. 

PARYŻ (PAP). W niedzle­
l~ 16 bm. wYjechała do War­
szawy francuska delegacia 
rZlłdowa (8 osób). na czele 
której stoi dyrektor Departa­
mentu WspółpraCY Kultural­
nej Quai d'Orsay. ambasador 
Roger Seydoux. Delegacja ma 
omówić sprawy związane z 
współpraCą kulturalną międZY 
Francją a Polską. 

Nie łudźmy się - to ielzcze nie wiolna l 

Przyleciał, już skowronki 
15 bm, w 11'1.11 Un:.v.:.rsytetu Ja: - Na łąkach widziano szpiki giellońskiego' w .~aIlrowle odbyla- -

~aę 't::~~a c~~o~~~a ~=' e . Zachowanie się borsukó w 
Krz.yżlllnowSldeglO, wybltmego 11.:' . 

=ego fiOlsklego. ekonoml6ty I ' 'zapowJ"ada IOe(lnak powro' t zl"my SOcjo1oga, z oka",ji 6O:'Lecia jego 
pracy na1lkowej. 85-leoia uJ'O<d.tin 
I 50-lecia halbUita.~ji r.Q wydzla-le 
pr8<WB. tego UnlweTSytetu. -

Na Mjęclu: F~em u.I'OOl<Y­
sto6c\. Pl'qleIIl:lIWIia prof. KM;yta­
nOWIIk:I ~ prawej). 

cAl" - !ot. Mlnllt. 

Now. lł_cja n_ Antarkłyclz i. 
- "SOWIETSKAJA" 

MOSKWA (PAP). W dniu 16 
bm. w głębi lodowego kant y­
nentu Antarktydy otwarto oii­
cJalLnie lIliOWą stację n&u<klO'\vą­
"Sowletsk aj a". 

W dniu otwarcia stacji zano­
t0W4no tam temperat'llrę 66 
stopni poniżej zera. "SOwlet­
ska1a" leży na wysokości 3700 

. mek6w nad ~ moru. 

(Inf. wł.). W bieżącym 1'0- A więcpowr6t zimy? W każ­
ku klimat sprawia nam nie dym bądź razie nie łudźmy 
lada psikusy, Podczas gdy się, że to już wiosna. Tego 
np. w Stanach Zjednoczonych samego zdania są gajowi. kt6-
szaleją zamiecie śnieżne, u rzy ostatnio zaobserwowali 
nas panowała ostatnio na- niezwykle zachowanie się 
prawdę wiosenna pogoda. borsuków. Zwierzęta te 
Zakwitły bazie ponoć przerwały swoją zimową 
pierwsze zwiastuny wiosny, drzemkę, zbierały w iesie' 
zazieleniła się trawa. Przy- ściółkę. zanosiły ją do lego­
leciały już skowronk: W 0- wisk oraz usz-czelniwszy do­
kolicach Bud Głogowskich brze wszystkie szpary i wej­
widziano już na łąkarh szpa- ścia do nor. ponowme pogrą­
ki. które cierpliwie szukały żyły się we śnie. Leśnicy tłu­
tu pożywienia w rozmokłej maczą to dziwne zachowanie 
ziem!. się borsuków, jako zapowiedż 

Tym-czasem wczoraj było zbliżających się mrozów i 0-
bal'dzo Wnno i padał śni~pad6w śnieżnych. (Osa) 

Szereg imprez przewiduje 
sie również na wsi no. w Wy­
sokiej (p,ow. Łańcut) odbędzie 
się spotkanie oficerów Armil 
Radzieckiej z ludnością. 

W przygotowaniu Uil'oczysto­
ści 40-lecia istnienia Armii 
Radzieckiej nie zapomniano 
o bohaterskich żołnierzach któ 
rzy polegli w walkach o wy­
zwolenie naszej ziemi. Groby 
ich pokryją sie w dniu 23 lu­
tego wieńcami i wiązankami 
kwiatów. Wspomnienia o nich 
wiecznie trwać beda w ser­
cach tYch, którzy Żyją w wol­
nej, niepodległej, ludowej OJ­
czyźnie. 

(LR.) 

(nieźyel W USA 
SUSZI W Peru 

NOWY' JORK (PAP). Najgrof­
niejsza w tym roku fala zImna 
zalega od poniedzialku wschodnie 
obszary Stanów Zjednoczonych. 
ZycIe w tej części USA Z>Mnarto 
prawie całkowicie. Szkoly. fabll]'.­
ki I urzędy są zamknięte, Kor«.!­
nlkacJa - sparaliżowana, zaś nie­
które okref(1 - odcięte od świa­
ta, W niektórych miejscach gru­
bość warstwy śniegu wynosI 9 
metrów, 

Ogólna liczba ofiar lutowych 
mrozÓw I śnieżyc w Stanach ZJe­
dnoczonych wzrosła w poniedzia­
lek do 223. 

" " " NOWY JORK (PAP), 22 osoby 
zmarły z głodu w departamencie 
Auprimac w południowym Peru. 
120 rodzin zamieszkujących te te­
r~ny cierpi głÓd z powodu długo­
trwałej suszy, Rząd peruwiańSki 
czyni starania w celu przyjŚCia z 
pomocą nieszczęśliwym. 

[~NI~J 
2 

JFICJALNE DANE 

Jak nas informuje dyrekcja 
"Koniczynki". komiSja sprawdza­
Jąca kupony' potwierdZiła tylko l 
kupon z 4 trafiepiaml, 165 kupo­
nów z 3 trafieniami I 4.661 kupo­
nów z 2 trafieniami. 
Szczęśliwy posiadacz .. 4" (kupon 

złożony w punkcie nr 51 w Dę·. 
blcy) otrzyma więc 134.820 zł. Po­
siadacze .. 3" otrzymają po 408 zł. 
" Dosladacze .. 2" po 14 zł. 

{ke~ 
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Odpowiedź 
Elsenhowera 
na list 
BalIJanina 

Krok przygołowuiqcy w drodze rokowań Rozmowa Wł. Gomulki 
dyplom.tycznych Ipotkanie na naiwyiszym Iz~zeblu ze spec,jalnym ------

GŁOSY PRASY ŚWIATUWEJ korespondentem "Times'a" 
I. Macdonaldem NOWY JORK (PAP). Am­

ba.sador amerykański w ZSRR 
7hompson wręczył w ponie­
działek radzieckiemu minisŁrD 
wi spraw zagranicznych A. 
Gromyce odpowiedź prezyden 
ta USA Eisenhowera na list 
p.nzewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułganina 
z dnia l lutego br. 

O nowej inicjatywie Polski (Ciąg dalszy ze str. 1) sąsiada Niemcy. które byłyby 
państwem pokojowy:n i de­
mokratycznym. nie zaś pań­

stwem militarystycznym lub 
hołdującym ideom odweto­
wym, "Miellśmy wlasne do­
śwhdczenie historyczne 
mówił Gomułka - l mamy 
powody do nleufnoś"l. Przy­
puśćmy. że zjednoczone Niem 
cy stają, się wielką, potęgą 

militarną, dysponuJ.cą bro­
nią atomową,. Byłyby wiel­
kim mocarstwem w Europie 
i mogłyby spowodowa6 Jesz­
cze wi~kszą, katastrofę. nU to 
zrobił Hitler, Pewne zaś ten­
dencje w tym kierunku łyj, 
jeszcze w Niemczech zachod­
nich. Nie ukrywają, tam IWO­

ich roszczeń do naszych Ziem 
Zachodnich. Biorąc to wszy­
stko pod uwagę, musimy by~ 
bilrdziej ostrożni w sprawie 
zjednoczenia Niemiec, nit 
kraje zachodn.e". 

P:smo 5twierdza m. in.. że 
Stany Zjednoczone przepro­
wadzają obecnie z rzadami in­
!1Ych zainteresowanych państw 
konsultacje na temat zbada­
nia za ,pośrednictwem normal 
nyoh kanałów perspektyw 
spotkania szefów rzad6w. Po­
zwoliłoby to na ustalenie te­
matów dYskusji i podstaw e­
wentualnego porozumienia. 

Pl.an Rapackiego znalazł się znów dzięki nowej ini­
cjaty-wie rządu po!skiego 'W centrum uwagi opinii świa 
towej, oficjalnych kół politycznYCh i prasy międzl/1t4-
rodowej. Dzienniki i rozgłośnie radiowe stolic europej­
skich, jak róumież kontynentu Ameryki poinformowa­
/y o przyjęciu ambasadorów "wiel.kiej czwóTki» i kil­
ku innych krajów ~zez ministra Rapackiego i o wrę­
czeniu im memorandum, zawierającegO' wyjaśnienia. do 
tyczące prO'Pozycji polskiej w spraWie utworzenia stre 
f y bezatO'mowej w Europie środkowej. W poniedzia­
~ek po południu agencje zachodnie poda:ly niemalże 
pełny tekst tego memorandum. 

ją, podjąć I pomyślnie popro­
wadzić rokowania w 'Ipra­
wie neutralizacji atomowej 
Europy środkowej. . . 

BONN (PAP). Wiele uwagi 
poświęca memorandum rządu 
PRL prasa zachodnjo - nie­
miecka. Wszystkie dzienniki 
zachodnio - niemieckie za­
mieściły w poniedziałek na 
pierwszych kolumnach do­
niesienia agencyjne na tp.mat 
proJ:ozycji przekazanych 
przez Rapackiego dyploma­
tom szeregu krajów w spra­
wie utworzenia w Europie 
strefy bezatomowej. 

noczenia Niemiec przez zła­
godzenie napięcia międzyna­
rodowego w wyniku przyję­
cia tego planu, Gomulka pod­
kreślił jednocześnie koniecz­
nosc uznawania istnienia 
NRD jako politycznej rzeczy­
wistości. Gomułka 8twierdził 
następnie - informuje dl'llej 
autur relacji - iż główną 
przeszkodą na drodze do 
zmniejszenia napięcia mię­
dzynarodowego nie jest pro­
blem zjednoczenia Niemiec. 
Gomułka powiedział w 
zwiazku z tym: .. Głównym 
zagadnieniem w okresie. gdy 
ludzkości zagrażają najbar­
dziej nowoczesne rodzaje 
broni. jest problem skierowa-

Eisen'hower podkreśla 7lwła 
szcza. że w celu pOlepszenia 
stosunk6w miedzy Wschodem 
a Zachodem konieczne byłoby 
osiągnięcie 'Porozumienia co 
do ograniczenia prawa veta 
w Radzie Bezpieczeństwa. wY­
korzystywania przestrzeni kos 
micznej wyłącznie dla celów 
pokojowych oraz wstrzymania 
produkcji materiałów roz­
szczepialnych dla celów mi­
litarnych. 

W zakońozentu prezydent 
wspomina z za<ł<YWoleniem o 
2:8warlym ostatnio radziecko­
amerYkańskim porozumieniu 
o wymianie kulturalnej. wy­
ra'żając nadZieje. że w przy­
szłości ;zechcą odwiedzić Sta­
ny Zjednoczone .. wpłyWowe 
o50bisoos.ci radzieckie". które 
mogłyby eapoznać !i~ bezpo­
~rednio z poko.iowYmi na5tr.o­
Jami narodu amerYkańskiego. 

In.y"ent n. granicy 
egiplko-sudańlkiei 

KAIR (PAP) Jak podaje Agen­
cja Reutera, oddzill.lY wojSk su­
dańskleh naruazyJy 17 bm. ~r.a­
nicę Egiptu. Rząd egipski oskar­
tył Sudan o naruszenie ruweren­
Mści I zatądał natYChmiastowego 
wyCOfania oddziałów rudadskleh 
11 terytorium Egiptu. 

LONDYN (PAP). Rzecznik 
Foreign Office oświadczył w 
poniedziałek, że rząd brytyj­
ski otrzymał i studiuje me­
mora:ndum rządu polskiego w 
sprawie strefy bezatomowej 
w Europie środkowej. 

Prasa brytyjska. w tym 
czołowe pisma .. TIMES" i 
"MANCHESTER GUAR­
DIAN". podają za AGENCJĄ 
REUTERA wiadomość o wrę­
czeniu przez ministra Rapac­
kiego memorandum polskie­
go przedstawicielomdyplo­
matycznym 9 państw. 

"OBSERVER" w korespon­
deneji z Warszawy pisze 
m. in.: .. Obserwatorzy zacbo­
dni w Warszawie oceniają 
posunięcie Polski jako krok 
przYl:"otowujący w drodze ro­
kowań d-yplomatyl)mych spot 
kanie na najwyższym I!zcze­
blu. Polacy uważają poważ­
ne rokowania nad Ich bardzo 
ograniczoną, propoz,eją, za 
skuteczną metodę przełama­
nia Impasu w stosunkach 
między Wsohodem a Zaoho­
dem w Europie. 

• * * 
NOWY JORK (PAP). Agen­

cja United Press informuje, 
że Departament Stanu stu­
diuje obecnie memorandum 
rządu polskiego w sprawie 
utworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie śrOdkowej. 

na 
Po'8kle 11 .... q 

sagranic.ngch ekranach 
WARSZAWA (PAP). Ba­

wiący w tych dniach w War 
sza wie przedstawiciele tele­
wizji amerykański~j :lI!lkupd. 
li 16 polskich filmów rysun 
kowych, które wyświetlane 
będą w programach stacja. 
telewizyjnych USA i Kana-

Samolot 
połud~iow •• 
kor.ański Iqdow.ł 
w KRL-D 

PEKIN (PAP). Jak pOdało radio 
KRL-D. 16 bm. na tery t Pri um 
Koreańskiej Republiki Ludowo­
Demokratycznej lądował samolot 
pasa2erski z południowej KoreI. 
Załoga samolotu - stwierdza ko­
munikat radia - pragnie pozostać 
w KRL-D, ponlewa:l: nie zgadza 
sili z polityką rządu p()/udniowo­
koreańskiego. 

dy. O tym jak duże uznanie 
zdobyły sobie nasze kres­
kówki u dystrybutorów ame 
rykańskich świadczy złożo­
na przez nich oferta zakupu 
10 dalszych tytułów. 

Z filmów fabularnych Cen 
traIa Wynajmu Film6w 
sp-rzedała ostatnio "Kanał" 
do Grecji oraz "Błękitny 
krzyż" i "Prawdziwy koniec 
wielkiej wojny" do Belgii. 

I ~NIJ(.II(ł J 
2 

PRJI)MlE PIBNIJl,jZNB 
Zpd.Dle z zapowiedzi, podaJe­

my wyniki losowoanla nagród ple­
ni~tnych (500 zł) włród kuPOllÓW 
.. KoniCZynki", które wpłynęłY do 
XXXIX rzutu rrY. 

Wulkan poltrył Wygrane padły w następujących 
CZę~.6. wyspy punktach odbioru kupon6w: 61 -

.~ Gonyce - na kupon 818176, 8ł -

ł Stalowa Wola n. k. 121571. 50 --
warsłwq popio U Dębica n. k. 184&13. 34 _. Krosno 

b I
n. k. 166380. SZ - Łańcut n. k. 

gr. ojc 1 m 165117. ts - Bobowa n. k. 007811. 
ł9 - Kolbuszowa n. k. 101389. 35 

PARy:2; (PAP). Z L~bony do- - Krosno n. k. l3t6l1, '77 - Ru­
nOSZIl. że wulkan. który przed ~ szów Do k. 3UZll. 34 - Iwonicz 

n. k. 041858, 83 Kamień n. k. 017895. 
miesilIcami wynurzył się z morza 10 Sarzyna n. k. 037298. 36 - Rro­
w pobl1żu morSkiej wyspy Falal, sno n. k. 089106. 86 - RZeM:óW 
po dłuższym okresie przerwy roz- n. k. 027259. 10 - RzeS"Ów n. k. 

PoczAł działalność silniejszą niż 102897. 47 - Strzy26w n. k. 116641. 
.. 29 Sanok n. k. 018714. 73 "'"' Rop-

kiedykolwiek. Część wyspy po- czyce n. k. 067180. 23 Przemyśl 
kryta jest warstwą poplolu gru- n. k. 179949, 81 Rzeszów n. k. 1230.0. 
boścl blisko jednego metra, która 85 - Przemyśl n. k. 037262. 75 -

Zmlgr6d n. k. 017763. Rzeszów 
s~owodowała zalamanie się da- n. k. 51958. 14 _ Przeworsk n. k. 
d:lów na 'W\IeI'U d<mliaCh. 85750. 22 Oleszyce n. k. 01,,.1. 

-----------------
Pralki z wyłymaczlt.ml - t. wi.clomojt 

.cielzy naaz. gospodyni. domowe 
Zakłady Metalowe w Dę- szona będzie szybkość i do­

bie wYkonały prototypy no- kiaJdn-ość prania. Pierwsza se­
wocze9llych pralek elektrycz- ria około 150 sztuk nowych 
nyoh połączonych równocześ- rprallek ukaże sie w 1IPl'zeó8ŻY 
nie zwYźyfnaczką. W proto- w przyszłym miesiacu. 
typie nowei ,pralki wprowa~ W tY'lll !roku zakłady w Dę­
dzono pOnadto szereg inno~ łbie WYJ>USZC2ą na rynek okoto 
wao.ii m. in. ukryto wirnik w 2.000 sztuk pra:lek. Tyle te-ł 
obwodzie pralki. dol\onano gospodyń domowych beózie 
:m:IiBm'" llcutałtu 1t>u4aa. zwiek .mozło ~ć sobie w J)HGf, 

Stanowisko swe wobec no­
wego memorandum Departa­
ment Stanu określi po szcze­
gÓłowym zbadaniu treści te­
go dokumentu. 

Warszawski korespondent 
agencji ASSOCIATED PRESS 
- Colin Frosł, podkreśla ja­
ko jeden z najważniejszych 
punktów memorandum rzą­
du polskiego propozycję u­
stanowienia systemu kontroli 
powietrznej i lądowej. 

Korespondent. londyński 
tejże agencji. Marmor, 
stwierdza, że "zmodyfiko­
wany plan Rapackleco w 
formie przedstawionej w me­
morandum .. zmierza do usu­
nit:cla zastrzeżeń Z!l.Chodu ! 
stanowi poważne posunięcie 
dyplomacji polskiej w klerun 
ku przyjęcia przez mocar­
stwa atlantyckie koncepcji 
Rapaoklego", 

• • • 

D.legacia ~ nia świata ponownie n~ dro-
. ki h h 'k' gę pokojoweg'O rozwoju. rumuns C C enn ow Smlerć i zniszczenie nie jest 

i naftowców sensem życia. nie .jest nim 
równleł wyścig zbrojeń. Mu-

przybędzie do Po) ski limy znaleźć sposoby do po-
WARSZAWA (PAP). W dniu 28 wrotu na drogę pokoju I po­

bm. spOdziewany jest przyjazd do kojoweg'o współistnienia.. W 
Warszawy I-osobowej delecacj.l tej dziedzinie spoczywa od­
rumuńskich Ipecjallst6w przemy- powiedzialnolić również na o­
słu ehemicUlet:o I uattoweco II 
wlcemlnlstrem przemysłu chemlcz bu naszych krajach". 
nego 1 naftoweco RumunIl W i zk 
A. Constantlnescu. zw ą U z ·poruszonym 

Celem pObytu delegacji. ktVł przez korespondenta angiel­
potrwa kilkanaście dni. będ!łll skiego problemem niemiec­
nawIązanie bliższej wspólpracy l kim Gomułka zwrócił uwa-
gospodarczej w zakresie przemy·' .. 
siu chemlcznel'il między Polską 1 gę. że Polska Jest zamtereso-
Rumunill. wana w tym. by mleć jako 

VV Sakiet -- Sidi -- Jussef 

Na pytanie ("w sprawie roz­
mów między Wschodem i Za­
chodem, Gomułka zwrócił u­
wagę, że niestety rządy za­
chodnie wciąż jeszcze myślą 
kategoriami starej polityki 
"z pozycji siły", która nie 
prowadzi do żadnych rozwil\­
zań. lecz niesie ze Bobl\ nie­
bezpieczeństwo nowej woj-
ny. 

PARy:2; (PAP). Prasa fran­
cuska przynosi na czołowym 
miejscu wiadomość o wręcze­
niu memorandum rządu PRL 
ambasadorom. szeregu kra-
jów. Macdonald przeszedł na-

W korespondencji własnej stępnie do sprawy stosunków 
z Warszawy pióra L. Nancy POlSKO - brytyjsklcb. Gomuł-
.. MONDE" pisze. że doku- ka wskazał. że P'Jlacy już 
ment przekazany przez Ra- niejednokrotnie st-":.lerdzall. 
packiego. zawiera konkretne iż jeśli W. Brytania uzna 
propozyeje. których realizmu zachodnie granice Polski, bę-
trudno będzie nie docenić dzie to wkładem do sprawy 
mocarstwom zachodnim. Nie pokoju. Chcielibyśmy. osiąg-
uleg.a wątpliWOŚCi _ stwier- nąć porozumienie z W. Bry-
dza dalej "MONDE" - że tania - powiedział Gomułka 
nowe propozycje zawarte w - w sprawie metod umoc-
memorandum usuwają przy- nienia pokoju. Plan Rapae-
najmniej część zastrZf~żeń kiego jest sprawdzianem 
formułowanych dctychczas szczp.rości tego pragnienia. 
przez Zachód wobec planu Gomułka dodał. że w W. Bry-
Rapackiego. Ponadto dzięki tani! nie docenia się w pełni 
sugestii. aby zobowiązanIa w znaczenia stosunków ekono-
sprawie utworzenia strefy micznych z Polską. Pragniemy 
bezatomowej były podejmo- rozszerzenia wymia·ny handlo-
wane jednostronnie przez ka- wej, a kiedy się hCilndluje z 50-
żde zainteresowane państwo. Na zdjęciu: Na miejscu brutalnej akcji IOMictwa trancus- bą - punkty tarć politYoCzny.ch 
propozycje polskie pozwala- kiego. . Fpt - CAr tracą swoją ostrość. ----------_ ... _-----_ .. "--------------------~---------,~~ .. (\N\ ~i!~~i ~ao;:: klamowame 

przed 10 dnia .. 
mi unii egip-
sko-syryjskiej. 

królowie Feisal i jego k\.l!ZYn 
Hoosein poct>i5aili 14 lutego w 
Ammanie porOllumienie w. 
sprawie utworzenia unii l!rac­
ko-iordańskiej. pod nazwą 
Ara>bskle Państwo Fedexawe. 

Obie te unie obejmują, kTB­
je arabskie. Podobnie jak w 
przy,pad.ku unii egipsko-syryj­
skiej federacja Iraku i Jor­
danii przewiduje utworzenie 
wspólnego rządu I peJ1'lamen­
tu. pr,owadzenie wstl6lnej IPO­
litYki zagra.ni=ej. utworze­
nie wspÓlnych przedstawi­
cielstw dyplo.matyc2lrly,ch. -
wspólnego systemu ceLnego 
; wsp6lnej armii. Ponad'to u­
nia iracko-jordańska. tak: jak 
unia egipsko..gyryjska. ma bYć 
federacją otwarta dla wszyst­
kich kra16w arabskich. kt6re 
pragnęłyby do niej vrzystą,pić. 

Zasadnicza różnice stanowi 
jednak fa·kt. że unia Irak-Jor­
dania nie oznacza tak ścisłego 
pod względem formalnym zje­
dnoczenia. jak w wy.padku 
Egiptu i Syrii oraZ. 'że chodzi 
tu o państwa o orientacii pro­
zachodńiej, a ponadto o pail­
stwo (Irak) należące do sYste­
mu ~choclriich saiuszów woj­
skowych. tj. do paktu bag­
dadzkiego. 

Nie należy Tównież zapomi­
nać. że podczas gdy w wypad­
ku unii egipsko-.syryjskiej ma 
my do czYnienia z fuzją kra­
jów. !które przeprowadziły u 
siebie wiele istotnych reform 
społecznYCh i które od d-ość 
dawna pr.owadza neutralną i 
$Bmoclzielną politY:ke zagrani­om.. ~ w ~ lrilku 

i Jordanii samodzielność ta 
jest w !poważnym stopniu o­
graniczona. a reformy praWle 
żadne. Nie mówiąc już o tym, 
że nawet 00 połączeniu oby­
dwaj kr6lowle zachowają swe 
da·wne przywile:ie. 

Nie ulega wątpUw<>ści - co 
podkreśla r6wnież Drasa za-

nil mniejszego. gdyż w Lon­
dynie utworzenie federadi 
Irak-Jordania ocenia sie ja­
ko cios wymierzony przeciw­
ko wPływom brytyjskim na 
Bliskim Wschodzie) ni"e jest 
wcale takle pewne. CZy unia 
ta spełni pokładane w niej na­
dzieje - CZy rzeczywiście ode-

Komentarz dnia 

KONTR-UNIA 
chodnia. że federacja Iraku i 
Jordanii jest pOS1lllieciem ma 
jącym na celu stworzenie 'Dl"Ze 
ciwwagi dla unii Syry}3lko­
egipsJtied. przy czym stało się 
to nie bez insPiracii mo­
carstw zachodnich. Podkreśla 
się Ponadto. że szybkość. z 
jaką działaH ci. ktÓTzy doPro­
waodzlll do jej pOWlStania. spo­
wodowana była m. in. obaWą. 
aby rządy Iraku i Jordanii 
nie został'y czasem zmuszone 
przez ludność swych krajów 
do przyłączenia sie do ~jed­
n oczon ej Republiki Arabskiej. 
tj. do unii egiosko':sYryjskiej. 
Jak bowiem pisze amerykań­
ska agencja Associated Press. 
"w Iraku znaczna większość 
ba!rdziej oświeconei ludności 
wYTaźała sympatie tproegip­
skie. W Jordanii większru!ć 
prawie miliooa uchodźców p3.­
lestyńskich Tównież WlYTa±ała 
sY'lllpatię dla 1>anarabskich ce 
łów NaS5era". 

Tak wiec. miano chwilowe­
go zadOwolenia mocarstw za­
chodnich z fakrtuoow6tanili 
• .kontr-wU.!." (WIelkiej .Br,vta-

gra. role skutecznego .. arab­
skiego klina" i zdoła zahamo­
wać rozszerzanie sie tendencH 
pronassexowskich. 

()prócz WS'DOIllUianego już 
emocjonalnego ciażenia lu­
dów ara;bskich ku Kairowi, 
również inne fakty budzą 
wątpliwości co do tego. czy 
zmontowany na predce drugi 
ośrodek ruchu 'Panarabskiego 
zdoła przechylić ·szale na swo­
ją korzyść i korzyść Zachodu. 
Oto bowiem. mimo zjed<nocze­
nia Iraku i Jordanii przewi­
duje się opracowanie specjal­
nej Jclauzull. ktÓra ograniczy­
łaby Jordanie od zobowiązań 
kaku z tytułu jego Przynależ­
ności do paktu bagdadzkiego. 
Co więcej. również sam Irak 
rozważa podobno sprawę e­
wentualnego wYcofania się za 
18 miesięcy z paktu. Zastrze­
ga sie WlPra·wd:zie. że nastą­
piłoby to w wypadku. gdyby 
się <lkazało. że .. federacja a­
rabska działa bez zarzutu". 
Ale już samo to przypuszcze­
nie ma WYiStarczająco ja511ą 
wymowę, PaJdy bowiem. i !o· 

jusze wojskowe nie są r2CCZą 
zbyt popularną, wśród naro­
dów arabskich. 

Ci.ekawe jest stanowisko 
Arabii Saudyjskiej. Do nieda­
wna wiele się m6wiło o jei 
przystąpieniu do .. kontT-unii". 
Ale Ibn Saud widać nie bar­
dzo pali się do unii z lPań­
stwem. na którym ciąiy ucze­
stnictwo w rpakcie bagdadz­
kim. Zdaje on sobie doskooll­
le ·s:prawe - abstrahując już 
od swoich pretensji do pr.ze­
wodzenia światu arabskiemu 
i znanej niecheci do Kairu -
że uczestnictwo w federacH 
powstałej pod egida mocanto ..... 
7.achodnich i cześciowo zwią­
zanej z zachodnim blokiem 
militarnym. nie spotkałoby się 
ze szczególnym uznaniem 
wśrÓd narodów arabskich. Wo 
li on wiec na razie pozostać na 
uboczu i być może •. zarezer­
wować sobie role arbitra na 
wypadek przyszłych porozu­
mień lub nieporozumień mię­
dzy obu uniami. 

Niezwykle znamienne 'było. 
niewątpliwie. przesłanie z 0-
kaz.ii utworzenia federaci! 
iracko-jordańskiej życzeń pod 
jej adresem przez prezydenta 
Egiptu Nassera i prezydenta 
Syrii. Kuatli. Przyjazny ten 
g~st będzie zapewne bardzo 
pozytywnie oceniony pI"zez 
ludność nowej unii i przy\spo­
rzy jeszcze sympatii Nassero­
wi. Prezydent Kuatli oświad­
czyl ponadto. iż ma nadzieit:, 
że w najbliższych latach Jor­
dania. Irak i Ara;bia Saudyj­
ska przyłączą sie do syryjsko­
egj,pskiej Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej, CZY jednak 
do tego dojdzie - za wcześ­
nie byłaby ~iś wYrokować. 

K.D 
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. czym pisać po 

powrocie z Lu­
baczowa... Sa­
mo mlasto da-

je przeClez wymowną wizy­
tówkę całemu powiatowi -
małe, zaniedbane, brudne -
szczególnie teraz w warun­
kach naszej "wiosennej" zi­
my. Okazuje się jednak, i to 
nie pO' raz pierwszy, że ta­
kle "księżycowe rozważania" 
również w tym wypadku da­
leko ominą prawdę. 

Mówi się np. o pewnych 
różnicach w mentalności lu­
dzi, a zwłaszcza wsi luba­
czowskiej, w stosunku do in­
nych powiatów, widocznych 
choćby na takim przykładzie: 
o Ue w pow. łańcuckim, prze­
wor~kim, mieleckim - wieś 
masewo przezn.u:za poważne 

sumy na zakup materiałów 
budowlanych i inne inwesty­
cje. to w pow. lubaczowskim 
większą atrakcją dla rolnika 
je.st zawsze talon na moto­
cykl, rower ... 

Tego rodzaju pogląd z pew 
nością musi mieć jakieś ,łęb­
sze uzasadnienie, wyrata 
więcej, .niżby si, powrnie 
mogło ~dawa~. 
Miałem mMmość nawlllzae 4ya­

k1NIJ, na te tematy w «roole In­
:t,mer6w-rolnikó1\', kt6rzy z po­

. wlatem 1liWl~1 ą 'ciśle od &Ze­
regu lat. Są zd.a.nla, :te cytowana 
na wstępie oCl'>na powiatu luba­
omwsldego była 8iktualna C'&te-ry, 
trzy, nawet dwa lata WlJtooz. .. 
DzlA nle ma Już faktów, które by 
«eneralnłe potwIerdzałY słusallll.OAć 
ieło l'OCbIJu twierdu6 w Uklej 
form1e. sweUllld na wM wyd&J4 
si, :nolUl4'Wać 5zYbcleJ nltby men-

. na było p_id:vwU. InloJatywa 
indywlduaina 1 społeoma njl'>Jed­
DołU01DIe Jratkakujl'> t1"ZeŹwokl" 
rozumowania, liZIl'kaola r~erw 
irO&podarezych, chęcią rO'llwlJanla 
gospoda.l'kl właAnle za cenę wy­
rzeczen.ła się atrlikcjl, o których 
mowa wy:łej. 

Dwa lata wstecz. kIedy dyaku-
5ja nad reatlwwanyml d·z1ł wy­
ty~yml 'polityki romeJ była 
tak POW8'l:ec-bn.a 1 tak gorąca, czę­
sto W>l'&eanO do proble.mu ftkole­
nla kadr fachowych dla rOlnic­
tWa,· a C'l:ęśclej j~ do nau­
czan.!a za.woclJu rowlka.. W tych 
rlyskusjaCh zawsze zgadza.lul się 
co do jednego: dominował 1'10<1 
nlecbęol, nle'Uldowole.nIa, na.wet 
protestu pl"Uclw'ko Zbiurokraty­
zowanym, Oderwanym od tycia 
metodom nauczanIa w szkolach 
rOlniczych, jak tet szerzerua po­
wszechnej oświaty rolniczej. pn­
mIętam, wIązano z tym zawsze 
problem młodzleży wiejskiej. Lu­
dzIe śwlatJl, związani gorąco l 
serdocmle ze sprawami wsi bl11 
na. a1ann w ·sprawle sytua.cJI, któ­
ra ktniała w środow.lsku miodzie­
ży wiejSkiej. Koszmarne w swo­
jej pustce świetlice, zniszczone 
,urządzenia - tak hO)}nle preo:,m­
towane za spoleczny groSIL przy 
byle okazjI, powszei:hna nlecb~Ć 
do pracy na. roll, nieuzasadniona 
ezęlltokroć względami natury eko­
nomicznej ucle·czka do miast, ja­
kiś ruenonnalny kult urzędnicze­
go stołka - to wszystko potwier­
dzało, b·o musialo potwierdzać ta­
ki właśnie rozpac:r.lIwy stan rze­
czy. Domagając się więc refonn 

ekonomlcznycb, m6w1ono równlei 
o konlecznośd pnywró<:enla rllD­
II I godnoŚci należnej zawodowi 
rolntka, uunykając w tym s~wler 
Ilzealu ba.rdzo s .. erokJ zespół słu· 
onych pMtulatów. 

t\1",ego awamu, perspektywy sta­
nowisk. Sprawa była jastUl -
chcemy 11 czy t młł><1zlet zawodu 
rolnika, uwodu na codz1el\, wIe­
dzy potrzebnej na polu, w 'a­
dzie, oborze I w .tajnl. 

Dwa lata wstecz, to były 
słowa _ słuszne, ale nleste- Wykłady w tej 2-letnieJ 
ty tylko słowa, pobożne ży- szkole rozpoczęto z począt­
czenia. A dziś? Idem grudnia. Zgłosiło się 

przeszło 40 chłopców I dzIew-
Modnych przełomów. r:1~dy cząt. Drugie tyle pozostało 

n~e było i ~ziś .rówmez Ich . jednak na boku. Ci machnęli 
me ~a. Mozna Jednak kon- ręk~, sądząc że chwilowI en­
kretme pokazywać :!'kromne I tuzjaści w ten sam sposób 
doś'hiadczenia, osiągnl~te 'IV postąpią po drugich lub trze-
trudnych ale prawdZiwych. clch zajęCiach 
niecieplarnianych warunk'ach.' 'IV połowie lut~ro byłem "" Bru-

Brusno Nowe, jako że Sta- 'nll' I rzl'C2 J"'. wst_plłem do 
re też istnieje, jest małą wsią, tej szkółki. Wykladał int. Ma­
zgubioną na krańcach powla- stela.rczyk. Na .all przesUo 30 

. ' Z młodych twarzy. .Po co ukrywl\ć 
tu lubaczowsklego. ycle pły- - nielekko przychodzi im nau-
nie tutaj monotonnie, SZ'łro. ka, nawet Im - młooym ludziom. 
Czas jesieni i zimy jes2'cze w clą,u kilku lAt r~ka odwykła 

b d i j t dk śl Mi ' od pisania, trudno zatrzymali w 
ar z e .0 po re a. eJ- I'łowie tre&1! wYkładÓw. CI co nie 

scem, gdZie koncentruje się przyszli tutaj ID&J_ rację, te łat-

Aby trafił y 
i mieszkały 

pod strzechą ••• 
żych~ gromady jest sklep. kd \ wle~ uplt się lichym winem, łat­
dego wieczoru wypełniony po wieJ .tercZeć w zadymionym ~Ie- . 

. . piku. Sądzę jednak, że prędzeJ 
brzegi młodziezą. Poza tym CIIy później spostrzegą się I oni, 
ani pocią,u, ani PKS, ani te p_,rywaJą, że tracą. l tak .a­
elektryczności. Jedno wszak- mo wierz, w to, że pono młooych 
Ż t b . L iJ. b b J. IU<12l1, które z takim zalnteresowa.­
e rze a wYla.n \;, a y y" nIem słucha o rzeczach nie tyle 

W porządku przed Brusnem lIIiO'ie ciekawych 1141 połytecmYCh • 
i jego obywatelami - oni potrzebnych Już teraz,. zdaje ao­
nie chcą tak dalej żyć chcą ble sprawę, te nie traci tutaj 

. " na prbtno dluglch wieozot6w. Z 
coś zmieOlać, naprawia~, wal- blerl6m ezuu to ~e po_ 
czyć O coś, wygrać. winno .sIę etałe pogłębiać. I naj­

Jesienią ubr. inż. Gimle- większym osiągnięciem tel nkoły 
b ' bylOby to JeoMlby _piła ona 

wic;,:, O eCOle prezes Po~. swoim słuchaCZlOm ~" chęc 
Związku Kółek 1 Org. Rolm- staJego fll>tereaowa.nJa si, kslątklło 
czych wes-p6ł z inż. Maste-.razetą. 

larczykiem przyjechali do Szkoła Przysposobienia 
Brusna, przeditawiając cie- Rolniczego w odległym Bruś­
kawą propozycję - założymy nie jest w tej chwili jeszcze 
wam 2-letnią szkołę przyspo- eksperymentem (Oj, te ekspe­
Mbienia rolniczego. rymenty, te próby, te proto-

NI1l wiadomo na czym by 81ę 
to skol1czyło. gdyby poclstawowe typy ... ) - twierdzę, ekspery-
sprawy organizacyjne nie spoc~- mentem udanym. Udanym 
ły w rękach miejscowego kle-row- przez to, że potraktowanym 
nlka szkoły Zdzisława Brenynla- Z całą odpowiedzialnością 
ka. Na wsi nauczyciel potrafi 
jak nikt Inny zachęcić, prze.ko- przez ludzi, którzy podjęli 
nat, zorganizowaĆ. Zresztą jestem się trudu jej prowadzenia. 
na.dal przelc.onany, te tradycje Udanej przez to, :!e naukę 
nauczyciell wiejskieh - działaczy traktuje si" w 'śc' rsl'ym zwfąz-
spolei:znyeit w pemym tegO) slo- ,<' 
wa 7lnaezfJDtu, są nadal · w · jald' ku Z możliwościami, tej .. mło­
nlesłulł7ll1Y sposób nledoeenlan~. dZlefy, " że nic nie" obiecując, 
pomijane. często, stanowczo za t·· k ź" d i 
cZllsto działalność naUCZyciela za- gwara n UJE! Się a "ą go z-
myka się w murach 6'Zkoly. To nę wykładów, rzecz naj waż­
nie jest chyba słuszne. niejszą - szansę zdobycia 

Nauczyciel Brożynla.k na szczę- wiedzy dla potrzeb włas­
Acie les·t zaprzeozenlem tego 1'0- nych. 
dzaju twlerdień I w tym upa-
truję poclstawowy Sukces, ten 
mianowicie, że starsza młodlZld:a 
dutym przekonaniem, szczerze za­
Interesowałl< się nauką. A prze­
cleł rlllct Im nie obiecywał :ta"­
Ilych atrakcji, możllwoścl błysko-
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ił!., ::;k~~drze~:łO~:= 
SDKPiL, rewolu­
cja lutowa 1917 r. 

wyzwoliła z więzienia 
w Permie. to rozpo-.. 

Spra.wa Jest o tyle powaina, te 
problem masowej oświaty rolni­
cz-ej nie zamyka &l~ przedeł wy­
maganiami tylko dJiIa dzlllejaze­
go. R.a.czeJ wprost przeciwnie. 
Truba to uW'ZCI~nlć w ~aklmł 
.zerokim J realnym ItpoJrzetllU w 
przyszłoIć. Odczuwamy dziś, ju­
tro będziemy odczuwać zdecydo­
wanie mocniej skutki nlewled·ty 
1\1 rolnictwie. Ta niewiedza, być 
może mało wyczuwalna '" 19~8 
roku a uwarl na 8zerer bardzle~ 
k,mkrctnycll I pilnych spraw dO 
zalatwlenla, w lIr7.y;złoścI może 
stworzyć nlebetpleczną tamę dla 
dałszeco pOdnoszenia I intensyfi­
kacji rolnictwa. JU,* w tej cbwlll 
państ_ o najwyzszej kUłtUf'l1! 

rolnej administracyjnie zabrania· 
j" prowadzle lIG.podarł"",a lu­
dziom bez rolnk:ulo wyk&ztał­
c ... nla. Pn:ykłacl, zdaję sobie spra­
wę, raczej nlE!fortunny w nanych 
aktualnych warunkach, niemniej 
T7,Ucajl\CY &poro jwlatła na kle· 
runkl rozwojowe roln.1etwa w 
przyszłoAcl. 

Wracając jednak... na zle~ 

mię, robimy na wsi wiele 
dobrego, ludzie to widzą, do­
ceniają i popierają. PamIę­
tajmy jednak o tym, że sa­
me a\rodki materialne - zgo­
da, bardzo ważne, w tej 
chwili podstawowe - spra­
wy do końca nie rozwiążą. 
Prędzej czy później, jem 
dziś nie podejmiemy rozważ­
nych kroków, niedocenianie 
8praw OŚWiaty rolniczej, a 
dalej spraw kultury w naj­
szerszym tego słowa znacze­
niu, mścić się będzie srodze 
Przykład Bruana - powtarzam, 

Jest udanym eksperymentem. 0-
cenlaj"c rzecz realnie od strony 
organizacyjnej, . motna będzle 
sieć takich szkÓł roqzerzyĆ jesz­
C'Ze w tym roku na dalszych I 
gromad. To bYloby · j~ duto. To 
pozostawi trwaly §1a4 nie tylko 
w llo'ci świadectw lł\(A)ńc.zen:~ 
.... koły. Jestem mocno przekona­
ny, :te tą drogą sklonlmy bardZO 
wielu młodych ludzi do wwiąza­
nia się na atałe :II ,a'Zet~ rolni­
czą, Qlątk_, W Olóle • lIhęCl1ł 
uczenia iii,. 

Moina sil: tego wstydzić, 
ale trzeba o tym mówić gło­
śno: w województwie rze­
szowskim jedno fachowe cza­
sopb:mo rolnicze przypada 
na 84 rolników. USUlpujemy 
w tym względzie ostatnie 
miejsce Białostocczyźnie. To 
nam zaszczytu nie przynosi. 
Czas mija, a słowa poety ja~ 
koś nie zamieniają się w 
czyn. Książki opornie trafia­
ją pod strzechę. Trzeba zro­
bić wszystko, aby one tra­
fiały tam i aby zamieszkały 
na stałe. Aktualności tego po­
stul:-ltu sądżę nie podwab 
fakt, że w tej chwill proble· 
mem pierwszorzędnvm dla 
wielu jest jeszcze właśnie ta 
strzecha - solidna, mocna, 
nowa. 

ł. FILIPOWICZ 

ty takie mieściły się zwy­
kla w pomieszczen!~ch szta­
bów rejonowych Czerwonej 
Gwardii. Od wstępujących 
żądano przedłożeni'! dowo­
du tożsamości i pisemnego 
o~wiadczenia, którego tekst 

Str. a 

Osad, w .łąko,ck okolicach 
cIekaj q na rolników 

Schludne I wYlodne domy przygotowano din przyszłych o •• d­
nlków. 

Na zdjęciu: Domek wybullowany w Smereku (pow. Jeskl pnel 
Nadldnlctwo WetlIna. 

I 
nweBlycje n~ terenach 
oołudniowo - wschodnioh 
w zakresie budownictwa 
miesz.k:aniowego, dróg i 

kolejek, &twal'lZają z każdym 
rokiem co.rv: korzystniejsze 
warunki dla OIIied~a,nla sle 
rolnikÓW. 

Na o!łledlet\c6w .. czekają" 
dw:urodrllnne domY mleszka.1-
ne wraz z budynkami gospo­
darczymi i działką przyza,gro­
dowa w malowniczych okoli­
cach leśnych. Osady takle 
znajdują sie w !powiecie le~ 
kim, w miejscowościa,ch: Mo­
cz.acne, Ka'lnica. Smerek, CiIs­
na, S aik owczyk , Polanki. W 
powiecie tl.łtnyckim w ml~­
scowoilci Dwernlk. . 

Bezrolni i małorolni chłopi 
ora1: repatrianci. kt6NY ze-

Suma kredy-
tów długo I krót­

kotermlnowyclI 
przeznaczonych 

na rozWój rol,nlc. 
twa w woj. n.-
9zow8k1m w ubr. 
wynlo8ła poo.ad 88 
mln zł. ~ywIŚ­
cle potrzeby wsI 
rzeszowIklej, ktd 
ra - jak wiemy 
- jest bardzo rOI 
drobniona były 
dal~ko Wlo:kl!ze. 
Wg. rela~ji Ban-
ku Rolnego rolnicy naszego wo­
Jewództwa ubiegali sl~ łączą i e o 
kredyty w wysokości 320 mlrt"'zlo­
tych. B iorąc jednak pod uwag~ 
ogólną sytuaC)ę ekonomlcznl\­
nal~ty przyinać. te wyso)l:ość wy 
płaconych sum stanowi olbrzymią 
pomoc dla wsi rzeszowskiej. .. .. .. 

Ceny koni i krów na rynku 
wOj. rzeszowskiego wykazały w 
·ubr. wyrame tendencje zwyżko-

kiej stworzono pierwszą 
M:lsklewską Rewolucyjną 
Szkołę Kadry D0wód~zej; 
w pierwszej połowje lutego 
1918 r. przystąpiono do two­
rzenia w wielkIch miastach, 
m , in. w Permie, przy'ple-

chcą pracować w lesie w cha~ 
rakterze robotników stałYch 
- na podsta.wie Z81warte.l u­
rnowy z odnośnym Rejonem 
Lasów Państwowych - moi. 
osiedlać się w tych domacll 
I zajmować je w charakterze 
użYtkown~ków. 

:v'SlzeLkich in.f·ormacH o ałt­
cli osiedleńczej udzielają: Re~ 
jon Lasów Państwowych w 
UstrzYkaCh Dolnych, ul. Woj­
ska Polskiego, dJla osad letą­
cych na terenie 'Powia,tu Us.­
trzyki, a Rejon Lasów Pan­
$twowYoh w Samoku ul. Gene­
rała SwleTczewskie-'!o 18, dl. 
osad leżącYch na tiM"enie po­
wiatów lesklego I sanockiego. 
lnformac.li udziela r6wnl~ 
punkt repatriacyjny w Piku­
licach koło Przem.vśla. 

we. Za. kOOiel)ł.a­
eona od 8--<10 tys. 
zł ,zaś ~a krowy 
od 3-7 tys. zł. .. .. . 

W namym WG­
jewÓdtztwie ca.yn­
ne są 4 st.aoj e do­
śWlladlez,a'me oce­
ny . . odmLan- w 
tym 2 tYlI>U ro\n;i 
czego I 2 typu 
rOlniczo-warzyw­
niczego. Wyniki 

prac wspomnia­
nych staCji dają podstawę do US-
1alenla rejonizacji odmian zbóż, 
ziemniaków l innych roślin upra­
wowych. 

.. .. .. 
J~zcze w 1956 r. straty 23 na­

s1.ych POM w woj. rzeszowskim 
sięgały łącznie kwoty 39 mln. zło 
tych, Na koniec grudnia 19S'? ro­
ku straty POM wynosiły już tyl. 
KO około 7 mln, zł . a wlllC zma-
lały blISkO 6-ltrotnle. Ul 

my Kałacz. Niebawem zo­
staliśmy z niego Wi parci, a 
walki obronne trwaJy aż do 
pa~dziernika 1918 r. 

Wkrótce .. przydzielono 

III -
III 

częciu pracy w fabry­
ce zbrojeniowej w miej 
8cowości Motowllicha 
(k. Permu), łow. Ma­
zurek wstąpił do 
SDPRR I zgłosił się do 
szeregów Czerwonej 
Gwardii. W paździer­
niku, jako przedstawl­
e1el permskich czerwo­
nogwardzistów, znalazł 
się w Pi'otrogrodzie, gdzie 
brał udzlał w walkach 
rewolucyjnych w dzlel~ 

nlcyWyborsklej. Po 
ukończeniu szkoł, woJ­
skowej Armil Czerwo­
neJ, tow. Mazurek, ja-

Polacy - żołnierze Armii Czerwone, 

wspominają dm Je./ urodZin 

mnie do grupy Alabjewa, 
dowódcy pOCiągów pancer­
nych, operujących m. in. na 
linii kolejowej od stacji 
Sarepta do stacji Kot\elni­
kowo. Pociągi takie prze­
dz;erały się nieraz na ty­
ły nieprzyjaciela. Wyprawy 
były niebezpi.eczne, gdyż 
przeciwnik koncentrował o­
gień armatni i okładał 
nim pociąg i tory kolejowe, 
ta!{ że pod ogniem trzeba 
było nieraz naprawiać usz­
kudzone tory rzadko przed, 
a częściej za pociągiem. 

-
III 
• 
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III · . . .. . . 

III 
Rok 1919. Nowosformowane oddziału ArmH Czerwonej wy 

je~dżajq ~a front - do walki z kontrrewolucyjnymi wojska­
m~ Demkma. 
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Po z.wydęstwi.e nad hitlerowskimi Niemcami. 
Moskwa . Oto histoT!jczne zdjęcie sktadania Zdobytych sztan 

.darÓw hitlerowskich.. ... ~AF - zdjęcie doltwrrnmtaŁne 

~ ko dowódca kompanil, 
~ a następnie baonu, wal­
~ ozyl na różnyoh fron­
~ łach wojny domowej 
~ Oto, jak wspomina ten 
~ okres: 

- Do Armil Czerwonej 
wstąpiłem pod koniec lu­
tego 1918 r . jakO członek 
SDPRR(b), a zara7.em do­
wódca plutonu C7.erwonej 
Gwardii, na terenie Moto­
wilichy. 

W powstającej ArmII 
Czerwonej, jej trZJ~ stano­
wili najbardziej świadomi 
i wypróbowani u czestnicy 
Rewolucji Październiko­
wej: czerwonog\vardziści, 
marynarze, żołnierz.? Ponad 
~O proc. ogólnej liczby człon 
ków SDPRR(b). a od marca 
1918 r . - RKP(b) zasiliło 
sz!:'regl Annli Czerwonej. 

Zarówno w Permie, jak I 
w innych miastach utwo­
rzone zostały w tyaf czasie 
punkty werbunkowe, w któ­
rych odbywał się zac iąg do 
Robotniczo-ChłopskIej Czer­
wonej A!1llii (RKKA). Punk 

Od pierwszrch 
chwil ••. 

zawierał jak gdyby formu­
łę przysięgi wojSKowej. Po­
nadto wymagano skierowa­
nia i poręki np. dla robot­
nik6w - ze strony fabnw­
komu (komitetu fabryczno­
zakładowego), dla żołnl~rzy 
- ze strony komitetów puł­
kowych, za chłopów nie wy­
zyskujących cudzej pracy 
(bo innych nie przyjmowa­
no do Czerwonej Armii). rę­
czyło ogólne zebranie chło­
pów. Dla byłych oficerów 
niekomunistów p'Jręczenle 
musieli dać bardzo wybitni 
dz iałacze partyjn!. Pó7.niej 
przepisy te stopniowo były 
łagodzone. 

Nowopowstała Armia 
Cz\"rwona była świetna pod 
względem bojowyn.. wvma­
gała jednak' wyszkJlenla i 
zdyscyplinowania. Najwlęk 
sze trudności przy tworze­
niu Czerwonej Armii ~pra­
wiał brak robotniczo-chłop­
skich kadr oficersri:ich. To­
też już w grudniU 1917 r. z 
iniCjatywy partii bolszewic-

szonych kursów dla czerwo­
nych dow6dców. 

W połowie lipca 1918 r .• 
po ukończeniu ku:-su woj­
skowego, wysłano nas na 
front carycyńskf, zagro­
żony przez wojsj{a gen. 
Kramowa. Na froncie ca­
rycyńskim zmagały się wte­
dy z przeważającymi siła­
mI nieprzyjacIela bohater­
skie pułki piechoty - Chu­
dldkowa i Che>.rczenk.i, Koł­
pakowa i innych. Stałem na 
czele plutonu zwh :lowców. 
Uderzenie szło na Kałacz 
przeciWko grupie Mamon­
to\\' a, liczące) ' kilkanaście 
tysi~cy szabel; drugie ude­
rz~nie przeciwko te! grupie 
prowadzono w kierunku na 
Czir. Do Kałacza wkroczy­
liśmy po dw6ch tYl:odniach. 
Walczyliśmy jednak ze 
zmiennym sZLzęściem. 
Wkrótce rozpoczął się od­
wrót. Wśród zaciętych walk 
prawie miesiąc wstrzymy­
waliśmy napór nieprzyja­
ciela, po czym przeszliśmy 
znów do natarcia i zajęl!ś-

l znów zostałem skiero­
wany do szkOły wojskowej 
i na kurs dla " wojenko­
mów". Następnie w r. 1919 
zostałem wysłany na front 
ukraiński. Pod koniec czerw 
ca 1920 r. wszedłem w 
skład Gałrewkomu (Gali­
cyjskiego Komitetu Rewo­
lucyjnego) i zostałem mia­
nowany zastępcą dowódcy 
baonu przy tym Komitecie 
(z'isada wybieralnt>§Ci do­
wódców została zniesiona w 
kwietniu 1918 r.). Gałrew­
kom miał za zadanie usta­
nowienie na wyzwolonym 
terytorium Galicji Wschod­
niej porządku rewolucyjne­
go i wspÓłdziałania tam z 
formacjami Czerw'mej Ar­
mii oraz sprawowania wy­
łącznej władzy na wyzwo­
lonym obszarze do czasu 
pO'.vołania tam Rad Delega­
tów Robotn iczych , Chłop­
skich i ŻołnIerskich . 

Później zostałem dowód­
cą baonu. Był to jedyny ga­
licyjski batalion kadrowy, 
który nie tylko ochraniał 
Gałrewkom , lecz ta kże wer 
bował ochotników 

Andrzej Mazurek 



Str. 4 

Na marginesie Plenum KP w Jaśle 

Dobro partii 
przede wszystkim 
Plenum Komitetu Po­

wiatowego PZPR w Jaśle, 
odwołując tow. T. Kle­
lara ze stanowiska I se­
kretarza Komitetu I przyj 
mując rezygnacje tow. Pi­
teraka sekretarza KP -
ustosunkowało sic do win­
nych nadużywania ógólnie 
przyjętYch norm życia spo­
łecznego i wewnątrz,partyj­
nego. Informowaliśmy już 
o tYm czyteln ików i moż­
na uznać, że S'Prawa zo­
stała zakończona. 

Uwagi, jakie na-suneły się 
nam na margLnesie obrad 
egzekutywy poprzedzają­
cych plenum, jak i same­
gO plenum - są zatem na­
tury ogólniejszej. Jeszcze 
raz trzeba w tym wypadku 
wrócić do rozbicia szere­
gów partyjnych. do dzia­
łalności grupowej. Stanowi 

Aktyw - ta przednia 
kadJra partii nie rośnie szyb 
ko, na jego prace, postępo­
wanie winna być zatem 
szczególnie wyczulona uwa 
ga . Obowiązkiem instancji 
nartyjnej winna być zaw­
sze troska o prawidłowy 
rozwój aktywu. Szczera par 
tyjna krytyka robi bardzo 
dużo. Ale jej w Jaśle za­
brakło . 

• • • 
Nie można sie absolutnie 

~olidaryzować z l:JOglądem 
wyra żonym przez członka 
egzekutywy K.P - tow. 
Kuleję, ani póżniej z podo­
bną częścią wystą,pienia -
już na plenum - tow. Dy­
jakil. że członkowi partii 
nie wolno chodzić na czar­
ną kawę, na publiczne za­
bawy, uczestniczyć w przy­
jęciach itP. (podajemy to 

sko KC w tych sprawach . rzecz jasna, w poważnym 
było zdecydowane i jasne. uproszczeniu). 
Mimo to w Kj>mitecie Po­
wiatowym w Jaśle grupy 
i:stnia,łY. Trudno dać cha­
rakterystyke ich działal­
ności, gdyż nie mialv one 
ra-czej podłoża p oli tyczne­
go. Nie wy;powiadały Się 
przeciwko progr.amowi par 
tli, bądź :i.ei politYce w po­
szczegÓlnych dziedzinach. 
Jeżeli powiemy. że obu 
tym grupom osobiste amoi 
cyjki, zarozumialstwo 
przyslo.niły interes partii 
będziemy chYba najbliżej 
prawdy. Punktem spornYm 
o charakterze ideologicz~ 
nym było tylko to. że jed~ 
na grupa uważała. że ona 
lepiej i... wcześniej pojęła 
sens VIII Plenum KC -
ClTuga z" ś twierdziła, że PO 
slępowanie· tej pierwszej 
nie zawsze było właściwe. 

Zatarg stał sie na tyle 
zajadły, że zamienił sie w 
świętą wojne, ktÓra mimo 
kilkakrotnie pode.lmowa­
nych starań ze strony Ko~ 
mitetu WojeWÓdzkiego. mi~ 
mo wyrażnych uchwał KC 
w tych sprawach nie prZe .... 
stała trwać. Raz z wieK­
sz.ym, raz z mniejszym na­
sileniem. Atmosfera kliko­
wości, brak szczerości w ży 
riu partyjnym. a wiec nie~ 
dopuszczalne metody poste 
oowania - trzeba powie~ 
dzieć - poważnie zaciązy~ 
ły na pracy samego Komi­
tetu jak i organizacii par­
tyjnych. Doszło np. do po­
ważnego rozprzeżenia w 
kraiowickiej organizacii 
partyjnej, podobnie rzecz 
ma się w Niegłowicach. Wy 
bory do rad narodowych 
m i ały w po\',;iecieiasiel­
skim na isła bszy przebieg, 
weryLk?ci e zakończono do 
t:vchczas dopiero w połowie 
organizaci i partyinych. 

Ni e można powiedzieć. 
że wszystko co robił KP w 
Ja śle było złe. Doświadcze­
nie i h8rt wielu kierowni­
ków poli tyc znYch w powle­
('ie pchały prac!; partyjną 
naprZÓ d, tYm bardziej. ż"! 
pode jmowane przez KP u­
':.hwaly partyjne byiy w ;-:~ 
~ adz i e słuszne. nada wały 
właści wy kierunek. 

Niesposób też zrzucać ca­
łej odpowiedzialności na 
barki tow. Kielara, który 
zobowiąza ny był do składa­
nia przed plenum sprawo­
!cań i informacji, zarówno 
l pracy egzekutywy, Jak 
i z podejmowanych przez 
siebie kroków. alepJenum 
- niestety - rzadko ko­
rzystało z prawa kontroli. 
W związku z tym odpowie­
d zialnością za sytuacje w 
organizacii jasiełskiej tue­
ba więc obciążyć również 
innych czionków Komitetu 
Powia towego. 

CZY musiałoby dojść do 
zci,jecia tow. Kielara. gdy­
by plenum w pOl'e zareago­
wało na bIedy w .lego po~ 

stepowaniU? Zło narastaLl 
powoli. Prosta lud'lka przy 
jaźń nakazywała pomóc 
młodemu towarzyszowi. a 
partyjna odwaga zawrócić 
go z niewłaściwej drogi, 
tYm bardziej, że chodził) 
O kierownika powiatowej 

~'instancii partyjnej . Nikt 
. jednak nie podał reki w 
pore ... 

Na pewno wstąpienie do 
kawiarni, chodzenie na za­
bawy nie uwłacza godno~cl 
członka partii. Pod warun­
itiem jednak. że członek 
pa~tii zachowa umiar i takt. 
że bedzie zawszepamietał 
nie tylko o swojej godn~ci 
osobistej, lecz I o posiada­
nej legitymaoi! partyjnej. 

Nikt nie żąda, by człon­
kowie partii bYli ascetami. 
Rozumowanie takle . prowa­
dzi w prostej linii do za­
ldamania. do dwulicowości. 

Niejeden litr atramenbu 
wypisano w SPrawie mo­
ralno - etycznej 'POstaWY 
członka partii. Niekiedy 
5est to iednak przYsłowi{)­
wy groch o ścia·ne. Niektó­
rzy towarzysze nawet na 
odpowiedzialnych stanowi­
>1kach m. in. właśnie tow. 
Kielar zapomnieli. że ta­
kim postępowaniem kom­
promituje się nie tylko sie­
bie. 

Zarozumialstwo. stawia­
nie się ponad opinie spo-

· łE;cz.ną, brak samokrytycyz­
mu, nastawianie ucha po­
chlebcom, kt{lTYch - me­
stety - nie brakowało. oto 
co leźy u podstaw decYZiI 
o zdjęciu tow. Kielara z:e 
stanowiska. I z tego POWI­
nien wyciągnąć wnioski 
nie tylko on jeden. ale każ 
dy, kto pod tym względem 
nie jest zupełnie w po­
rządku. 

WojewódZka Komiąja Kon 
troli Partyjnej, która ana­
lizowała stosunki w jasiel­
skim Komitecie posiada 
dowody, 'Pozwa.lające stwier 
czi ć, że tow. Klelar jest 
tylko sam sobie winien, że 
nikt nie ukartował tej spra 
wy. Abstrahując od tego, 
""arto przypomnieć, że kie­
rownik polityczny powinien 
zawsze zwracać szczególną 
uwage na swoje postepo­
wanie i nie pozwolić sie ni­
gdy wciągnąć w żadną ka­
bałe. 

• • • 
Linia polityczna. prowa­

ilzona przez KP PZPR w 
Jaśle była - jak powie­
doieliśmy - w zasadzie 
słu szna. Realizade · uchwał 
i zamierzeń utrudniały swa 
ry i rozbicie. O potrzebie 
konsolidacji szeregów par­
tyjnych powiedziano już w 
(Jaśle dużo. CZY zatem osta 
tnie plenum, pociięte wnio­
ski organizacyjne. powoła­
nie nowego kierownictwa 
z tow. Mieczysławem Trze­
śniakiem na czele· - stwo­
rzyło warunki do faktycz­
nej jedności szeregów -par­
tyjnych? Sądzimy, że tak. 
Dużo do powiedzenia bę­
dzie miał tu aktyw, zwła­
s·zcza podstawowe organl~ 
zacie partyjne. 

Pora, by. WSZyscy towa­
rzysze w Jaśle zrozumieli, 
że grupowa działalność, 
orowadząca do różnych. 
czasem nawet bardzo me-. 
poważnych sytuacj i, nicze­
go dobrego nie przynosI. 
Dobro partii. jej autorytet 
muszą stanąć przede wszy­
Jtkim w centrum uwagi 
Całej organizacji powiato­
weJ . 

E. J. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Trzeba widziet 
całe 

apoleczeńatwo 
~----- -------

Wla§.nie 1JJlIchodzilam z do­
mu, gdy całkiem nieoczekiwa 
nie, drogę zagrodziła mi star~ 
sza kobieta, z chłopczykiem w 
szko~nej czapce. - Ja do pa~ 
ni, Już nie wiem po prostu, 
gdzie mam pójść, co zropić, 
do kogo kołatać - tłumaczy­
ła chaotycznie. 

Chciała mi koniecznie wet­
knqć do ręki arkusz papieru, 
gęsto zapisany maszynowym 
pismem. U góry widniała da­
ta gdzieś z grudnia ubr. oraz 
jej 'I'Ulzwisko i adres: Maria 
Szychtiń$ka Rzeszów, ul. Dą 
browSlkiego '5. Niżej 1J1idnia~ 
adresat: Prezydium Wojewó­
dzkiej Rady Narodowe; tv 
Rzeszowie, Wydzi<U Gospodar­
ki Komuna~nej. Jak wynikało 
z pierwszego zdania, nie bylo 
to je'dmak podanie, a zażale-
nie. "Niźej podpisa.-na wno 
si zaża~enie na Wydział 
Kwaterunkowy Prezydium 

. MRN z powodu biurokra­
tycznego i niesocjalist llcz-
nego stosunku' kierownictwa 
tego wydzia!u do ob1JUX'te!i. 
Jestem repatriantką" ... 

- Może ~epiej opowie pani 
sama, o co chodzi? 

• • 
Lekarze z Wydziału Zdrowia, 
którzy go toczą, zażądali że­
bym zmieniła mieszkanie, bo 
inaczej szkoda w ogóle wszel­
kiego LeC2;,enia. Dolqczylam te 
wszystkie świadectwa lekar­
skie do podania. Jakoś przed 
kilkoma miesiącami wydawa­
lo mi się, że może się do~a na­
sza odmieni. Pasierbica u któ­
rej zamieszkaliśmy po pO'WTO­
cie do kraju (zanim ipTzenieś­
liśmy się do piwnicy) dostala 
inne mieszkanie. Obiecyuxzno 
mi w kwaterunku, że otrzy­
mam to mieszkanie po niej. 
Ale nie dostalam. Dostał kto 
inny ... I cóż mam robić, gdzie 
stukać? Kto się za mnq uj­
mie? Co mam robić z tym 
chłopcem pól-sierotą, któremu 
grozi ka~ectwo. 

Poszłam do piwnicy Szych­
Zińskiej. Zimna, ciemna, wil­
gotna nora, wystawiona bez 
przerwy i niemilosiernie na 
wszystkie fetory płynące z 
małego pocbwórka. Na pierw­
szym pLanie ma.szvna do SzY­
cia. Szychlińska, która ma 50 
proc. nie.roolnoici do ipTacy, 
szyje coś czasami dla Inuxz­
lidzkiej Spóldzielni "Spólno 
ta". Ale teraz szyje bardzo 
malo, bo ma tak skolat41l4 
głowę. Zarabia 250-350 zl na 
miesiąc. Z zawHgoconej szafy 
wyjęła rentgenowskie zdjęcie 
kręgosłu.pa synka. Z tego zdję 
cia . naiWet ~aik odczyta, że 
kręgosłup jest już poważnie 
skrZywiony. 

I znowu powtarzala bezra­
dnie pytanie; gdzie mam pój.§ć 
kto się za nami ujmie? 

Gorzkie, ach jakże gorzkie 
slowa: kto się za . mnq ujmie, 

i bezduszny sposób przecho­
dzić p o n a d problemami a 
często i roz!paczami tych, któ­
rych nie zdobi "szarfa przo­
downika", za któ.rymi nie 
wpŁywajo, "wysokie" telefony 
i interwencje ... 

Jak podawala Agencja Ro-· 
botnicza, w Rzeszowte nie zo­
stała doprowadzona do końca 
sprawa §cieśniania ~okali biu 
rowych. 

Widziałabym, jako bardzo 
wskazane, by nowowybrane 
Prezydium MRN, podjęło ten 
problem, nadając mu włatci~ 
wy bieg. Ci, którzy pŁacząc t 

złorzecząc na SWe okropne 
warunki pytają, - gdZie ma­
my iść, kto się za nami ujmie 
- nie myśLą bynajmniej o o­
trzymaniu ~uksusowych miesz­
kań. Nowa MRN, która na 
pewno będzie mogla wygospo 
darować trochę izb drogą ście 
śnienia "wybujałych biur, 1J1i 
nna niezWłocznie oddać je 
Szychlińskiej i jej zagrożone­
mu ka~ectwem synkowi. Win­
na pomyśleć o przekwatero­
waniu nauczycieli Bl.erzów. 

Winna, we wszystkich swyCh 
poc~yTltJAtiach (nie tyLko na 
w1ljątkowo trudnym tv Rze­
szowie odcinku mieszkanio­
wym) ogarniać c a l ość spo­
łeczeństwa miasta. 

Cecylia Blońska 

Gdy sklepy 
aq czynn. tylko 

do godz. 15 
------- -------

- Opowiedziała swoją spra 
wę. W 1946 r. wróciła do kra~ 
ju wraz z mężem i synkiem. 
Zamieszkali u. pasierbicy -
ob. . Saneckiej w RzeszO'Wie, 
przy ul. Dąbrowskiego 5. W 
dwu. izbach mieściło się tam 
7 osól>, więc mqż Szychliń~ 
ski ej wystara~ się o wyremon 
towanie ·W tym samym domu 
piwnicy. Przenieśli się z dzie~ 
ckiem do tej wyremontowane] . 
piwnicy - ufając, że to tyl~~ 
na okres przejściowy. Wn'eslt 
przecież niezw~ocznie po !po­
wrocie do kraju, podanie do 
Wydziału Kwaterunkowego 
Prezydium MRN o przydzial 
jakiegoś możl,iwszego pomie­
szczenia. I ·niech pani patrzy 
- ciągnie kobieta z placzem 
- tak minęło 11 lat!. Na sku-
tek z/ych warunków w roku 
1954 zmarł mqż. Syn mój -
Adam, uczeń III klasy obec­
nie, zapadł na zdrowiu. Cho­
ruje na krzywicę i reumatyzm. 

gdzie mamy pójść? - Slysza- Spaliła się żarówka - dro­
łam je nie tylko od Szychliń- bnostka żarówek przecież me 
skiej. Calkiem niedaumo, po~ brak. A jednak w Jaśle nie 
dobne pytanie uslyszałam od jest to prosta sprawa, szcz~­
ucząceg.) w Rzeszowie od lat gólnie w dnie targowe. PO?>H-
12 nauczycielskiego rna!żeltst- mo iż są w tym mieście 2 sk!e 
wa ob. ob. BlerzÓw. - Repa~ py z artykułami e~ektrotech-: 
trianci - ob'Jje z wyżs.~lJmi nicznymi, to w piątki i wtorkt 
studiami, uczą tu Ul jedne i ze nie dostaniesz tam żarówki, 
szkól podstawowych. Od 12 lat gdyż sk~epy są czynne tylk~ 
mieszkają na, poddaszu, gdzie do godz. 15. Większość ludn 
muszą nosić z dolu wodę . Dziś, wychodzi o te] IpOrze z pracy, 
gdy są jut starszymi ludźmi, nie może więc skcY7'zystać z 
gdy ona cierpi na duże 1Iad~ I usŁug -tych sklepów. ' Czy nie 
ciś nienie, to dźwiganie wody· można by zorganizować, sprze 
i węgla na poddasze, oQrom- daiy (w tych dniach) tak, aby 
nie daje im się we znaki . przynajmniej jeden ze skle-

Nowe rady nie mogą ani na pów tej bramży czynny był do 
chwilę zapominać o potrzebaCh godz. 17 lub 18? 
pracujących, nie wo l no im też AK 
w uproszczony, schem~ttyc:ny Jasto 

Nowe 
atrakcyjne pismo 

Prawie równocześnie z zawiązaniem VI 
Moskwie - Towarzystwa Przyjaźni Ra­
dziecko-Polskiej ukazał się w Polsce reda­
gQ\vany w Warszawie dwutygodnik radziec 
ki w języku polskim "Kraj Rad". 

Czytelnikom polskim znany jest popular­
ny tygodnik "Ogoniok". Otóż chcąc plas­
tycznie wyrazić się o tr~ści i szacie grafiCZ­
nej "Kraju Rad" można użyć taki,~go po­
równania: dwutygodnik "KraJ Rad Jest­
wg mego zdania - lepszym wydaniem 
"Ogońka", tym cenniejszym, że wy~hodz! w 
języku polskim. Mam przed sobą kilka nu­
merów (dotychczas ukazało się cztery) 
"Kra~ Rad" i muszę stwierdzi~, że jest to 
pismo, które zawiera bardzo Wiele cennego 
materiału informacyjnego o . Związku Ra­
dzieckim, szczególnie z zakresu tak mało 
popularyzowanej u nas dziedziny astrona.u­
tyki,rozwoju techniki, budowy pOJ~zdo,,:, 
międzyplanetarnych~ ~ziedziny. at~~lst~kl 
itp. "Kraj Rad" me Jest bynaJmmeJ PiS­
mem wyłącznie technicmym. Zawiera on 
w kilku kolejnych numerach ciekawą opc­
wieść "LeI" Konstantego Simonowa, recen­
zje filmowe, reportaże z połudnIowo­
wschodnich republik - gruzińskiej, ta­
dżyckiej i innych. 

W dwutygodniku znajdą interesujące 
materiały inżynierowie, technicy, chemi­
cy, naftowcy, lekarze, nauczyciele, a ta.kże 
myśliwi, miłośnicy przygód, ' turyści, flla­
~eliści i szaradziści. Nie zapomniano w 
"Kraju Rad" o kobietach. Oprócz cieka-I 
wych opowiadań znajdą one bogaty prze­
gląd mody, wiadomości o I'lajnowszyclll 
zdobyczach techniki w dziedzinie ułat­
wiania oracy kobiet w domu itp. 

"Kraj' Rad" oprócz prozy i poezji slawnych 
pisarzy - takich, jak K. Simonow, M. Tank 
-- publikuje również szereg ciekawych prac 
powszechnie Zlnanych publicystów radzieckich, 
wiele sprawozdań i wspomnień Polaków, któ­
rzy bawili w ZSRR, m. in. w nr 3 drukowane 
były wiersze 7Jnanego działacza chłopskiego, 
członka Rady Państwa i wicePł'ezesa NK ZSL 
a zarazem pisarza i poety - Józefa Oz.gi-Mi­
rhalskiego, napisane pod WIP!ywem oetatnle­
go pobytu (listopad 1957 T.) w Związlru Ra­
dzieckim. 

Na zdjęciu: Strona tytułowa 
2 numeru "Kraju Rad". 

Czwarty - bogato ilustrowany numer "Kra 
ju Rad" poświęcony został w znacznej części 
40 rocznicy Armii Radzieckiej oraz brater­
stwu broni radzieckiego i polskiego oręża . 

Dwutygodnik zawiera sporo materiałów do 
~czących spraw polskich, rozwoju stosunków 
mlędzynarodowy('h i wiele innych interesują 
cych szeroki ogół czytelników polskich - po­
zycji. 

Na podkreślenie zasługuje szata graficz.na 
pisma. W:.paniałe kolorowe zdjęcia, estetycz­
ne opracowanie i pomysłowe akcenty graficz 
ne to wszystko przy wysokiej jakości papie­
tU sprawia, że czytelnik chętnie zainter<l5uje 
.lę pismem. 

Niesposób szczególowo omówić treści kilku 
numerów "KNiu Rad". Mogę tylko jako re­
cel1Lent zaproponować: czytajcie nowe pismo 
"Kraj Rad" - 36-stroniC'owy dlWUtygodnik, 
t!kJa.zujący się 1 i 15 każdego miesiąca. Cena 
1 egzemplarza wynosi 2 zł. 

Lo RadlowskJ 

Nr 42 (2701) 

Winnych 
nie było 

______ o 

Wiele się mówi o koniecz­
ności zwalczania chlLligaństw4 
przy pomocy surowych kar. 
W praktyce jednak chuligeni 
nada~ cieszą się dużą poblaż­
liwaś.cią. 
Pozwo~ę sobie prZytoCZfl~ 

następujący wypadek. 
Działo się to 5 grudnia ubr. 

Jech.ałam z pracy w Stal-owej 
Woli do rodzirów zamieszku­
jąCYCh w Tarnobrzegu. Wsia­
dałam do pOciqgu na maŁej 
stacyjce Wielouńeś . Tutaj wla 
śnie zaczepilo mnie pięciu bli­
żej mi nieznanych mężczyzn. 
Gdy przechodziłam, jeden z 
nich, niejaki Wladys!aw Ko­
pel z Tarnobrzega zagrodzn 
mi drogę. - , 
Zapytałam czego sobie ży­

czy, Wówczas zaczął się tlu­
maczyć, że ktoś go pchn.o,ł, w 
tej samej chwili otoczyli mnie 
kołem jego ko~edzy. Dogadu­
jąc zaczęLi mnie popychać 
między sobą i podstawiać mi 
nogę. Prócz jednego starszego 
pana nikogo więcej na pe1'O­
nie stacyjki nie było. Pocio,g 
już nadjeżdża!. Udało mi się 
odepchnąć ich i podbieglam 
do owego starszego pana, po­
czym razem z nim wsiadłam 
do wagonu. 

Po przybyciu szczęśliwie do 
domu złożylam zażalenie do 
Ko~egium w Tarnobrzegu. i 25 
stycznia br. odbyła się roz­
prawa. Żaden z nich nie o­
trzymał kary. 

Gdybym miala powybijane 
zęby Cub gdyby mnie pociqg 
przejeChał, to może Kolegium 
uznaloby ich WÓWCzas winny­
mi, aLe cóż obrażeń widocznych 
na cie~e na szczęście nie od­
niosłam, pońCZOChy pocerowa­
łam, i buty wyczyściłam­
więc niby wszystko "w po­
rządku". 
WlaściWie mogłabym mach­

nąć na to ręką, gdyż z opre­
sji tej - jak zaznaczy tam -
wyszŁam calo, chodzi mi . jed­
nak o to, aby każdy czynchu­
I.igański potępili wszyscy, by 
chuligani byli surowo karani, 
bowiem tylko wówczas pozbę,. 
dziemy się tej plagi. 

i 

Janina Kusak 
Sta~owa Wola 

Słuszny 

wniosek 
W rozk.ładzie jazdy 1JJlIszcze 

góLniony jest m. in. pociąg o­
sobowy, który wyjeżdża z Rze 
szowa o godz. 7.13. _Pociąg 
ten kończy kurs w Strzyżo~ 
wie i lpO 40 minutowym po­
stoju wraca do Rzeszowa ... pu 
sty. PasGŻer:Jwie zamierzający 
udać się do Rzeszowa chcieli­
by skorzystać z tego pociągu 
- niestety zarządzenie zabra­
nia. PLanowy pociąg do Rze­
szowa odchodzi dopiero o godz. 
12.40. Warto więc by władze 
kolejOwe rozpatrzy/y wniosek 
pasażerów- jest on jak naj­
bardZiej słuszny. 

Józef Winiarki 
Strzyżów 

! e Schronisko t 
ł w Komańczy ~ 

pomieści 50 # 
osób 

_ Czy przydadzą 
się jeszcze 
w tym roku 
wyciągi 

narciarskie ? ~ 
Turysci wybierający się ł 

w tym roku w Bieszczady l 
będą mogli korzystać ze 
schroniska w Komańczy. W 
chwili obecnej dobiegają 
końcowe prace związane z 
budową schroniska. W po­
łowie marca br. nastąpi o· 
twarcie. W nowym schro­
nisku znajdzie pomieszcze. 
nie około 50 turystów. 
Również staraniem PTTK 

w Gorlic ach przystąpiono 
do rozbudowy schroniska 
n'a lVlagl1 r ze Muastowskiej , 
do którego budowane są 
WYCiąg i '1arciarskie. Czy 
przydadzą się Jeszcze w 
tym roku narc iarzom -
truooo przewińziec. ad. 

~-
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Karnawał 
skollcz,ł się ... 

Atrakcyjnym balem 
kończącego się karna­
wału był dor0C7.ny 
"Ba.!- Gałganiarzy" zor 
ganlzowany przez Aka 
demię Sztuk Pięknych 
w Warszawie. 

NOWINY 'RZESZOWSKI~' 

Uwaga - Konkurs na z~iórkę maKulatury ~a~ierow8j trwa 
Według relacH napływają~ 

cych 'ze wszystkich powiatów 
woj, rzeszowskiego. zaintere~ 
sowanie konkursem zorgani­
zowanym PrZez Redakcję "No­
winy Rzeszowskie". WZGS 
i Woj. Zbiornicę Przemysło-

wych Surowców Wtórnych -
na zbiórkę makulatury paple-

) rowej - wzrasta z każdym 
~ dniem. Nic dziwnego - wszak 
J~~ 

l 
( 

! 

termin zakończenia konkursu 
(5 marca br.) jest już coraz 
bliilszy. Dnia 8' względnie 10 
marca br. ,nastąpi oubliczne 
losowanie nagród ! rozstrzyg­
niecie konkursu. 

W zwiazku z POwyższym 
na prośbę naszych Czytelni­
ków - uczestników konkursu, 
podajemy kilka zasadniczych 
informacil, zwiazanYch z u­
czestnictwem. 

PrZy dostarczeniu 5 kg ma­
kulatury papierowej odbiorca 
w punkcie skupu wypisuje ma 
gazynowY kWit przyjecia w 4 
egzemplarzach. Jeden z nich 
orzekazany będzie do księgo­
wości GS CZy Zbiornicy 

\ WZPSW, drugi pozostanie w 
(punkcie skupu, trzeci zaś 

~ 
~ 
I 
\ 

( 
( 

I czwarty egzemolarz kwitu 
otrzymuje dostawca makula­
tury. Jeden z tych egzempla-
rzy należy starannie zachować 
do chwili routrzY.!tniecia kon­
kursu - drugi zaś włożyć do 
dostarczonej orZe;!: Zbiornicę 

koperty, a następnie kopertę 

zakleić i po jej oPieczetowaniu 
pieczątką punktu skUJPu-
WT2lucić do specialnie przygo­
tawanpgo w każdym punkcie 
odbioru makulatury pu<lelika 
tekturowego, drewnianego lub 
z dykty opieczętowanego 

Na, wydawanych kwitach 
magazynowych pracownik pun 
ktu skupu winien na ukos na­
pisać "Konkurs", a następnie 
wpisać czytelnie: ilość dostar­
czonej makula tury, należną 
kwote oraz nazWisko. Irme 
i adres dostawcy. Jest to bar­
dzo ważne, gdyż kwit ten -
to właśnie kupon konkurso­
wy. Za każde 5 kg makula­
tury należy wystawiać w pun~ 
ktach skupu od.dzielny kwit 
magazynowy. Oddzielnie też 
należy je wkładać do kopert, 
gdyż każdy kUPon bierze u­
dział w konkursie indywidu~ 
ałnie. 

Wszystkie kwity-kupony ma 
ją być przechowywane w ko­
pertach w wY'mienionej skrzy n 
ce lub pudełdm do dnia zakoń­
czenia konkursu tj. do 5 mar­
ca br. Za należyte ich prze­
chowanie i zabezpieczenie od­
powiedzialny jest kierownik 
każdej plaCÓwki skupu maku­
latury. W dniu li marca br. 
pracownicy GS dosta't'czą za­
plombowane skrzynki (pudeł­
ka) z kuponami do PZGS. skąci 
należy je dostawić w dniu 7 
marca br. do WZGS~ a 
następnie do Redakcii "No­
winy RzeszOWISkie". Podobnie 
żbiomice WZPSW. Do soboty 
8 marca br. wszystkie kuponY 
muszą być dostarczone do Re­
dakcji, gdyż w dniu tym,a 
'najpóźniej w poniedziałek 10 
l~a'rca odbędzie sie losowanie 
nagród. 
Szczegółowe wyniki losowa­

nia oPoolilrujem5' nastepnego 

PRZEJSCIOWE 
ZATRUDNIENIE 

Anglicy z Bournemouth 
okolicy poszukujący pracy 
zwrócil! uwagę na ogłoszenie' 
w lokalnej gazecie, w którym 

Str. 5 

my włerz~g1) księdza w śred 
nim wieku,.. Presbiterium w 
Hilchenbach., powiat Siegen, 
P. dr Mueller". 

GDZIE TE CZASY 

Być może ludzie XXI wie­
ku <loŻ)'ją czasów, że fUi1J1i;Cję 
lekarza pełnić będzie robot -
ośwjadczył dr Stacy z uni­
wer:;ytetu w Ohio. Dr Stacy 
rozwinął obraz przyszłośd, w 
której wszelkie informacje 
dotyczące zdrowia każdego 
człuwieka - od kołyski aż 
po samą s1arość - zbierane 
i rejestrowane będą w jed~ 
nym centralnym urzędzie, 
przy czym każde nowe bada­

oferowano "przejściowe za~' nie i odchylenia w stanie 
trudnienie mężczyzn w wle~ zdrowia będą natychmiast 
ku od 18 do 45 lat". Kiedy; reje~trowane przez "elektro­
jednak łączyli się telefonicz-

1 
nicznego diagnostę"· 

nie z pracodawcą, dowiady-
wali się że jest to pewip'n JESZCZE JEDEN 
sierżant' ~OjSk lądowych wer SUKCES SAGANKJ 

bujący mężczyzn w wieku 
18-45 lat do wojska. 

KRZESŁO ALBERTA 

Książka Francoise Sagan, 
"Witaj smutku", pr~etłuma­
czona została na 21 z il;olel 
język obcy. Idzie o język orya 
używany przez mieszkańców 

Wielu klientów Nowojor-! okr~gu .Orissa. położnneg.o w 
skiego Salonu FryZjerskiego'.l zachodmm Bengalu (Indie). 
w którym zastrzelony został 

IW roku ub. słynny gangster FARUK I TOTO - LOTEK 
amerykański, Albert Anasta­
sia, zwykło wyrażać tycze­
nie: "Strzyżenie, proszę - na 
krześle Alberta". 

SZtJKAJCIE, 
A ZNAJDZIECIE 

Pod nazwiskiem pana O~ 

mara, ex-król Egiptu, Faruk, 
gra w Rzymie w totka. usl~ 

łując przewidzieć wyniki spot 

· c~:- ~ot. Matuszewski I ~:::i:~aj~:go ~~~:~: 
___________ ~~~ - ,~ ______________ oer1Y. 

dnia na łamach "Nowin Rze- I Ogłoszenie w 
szowskich". "Sonntagsblatt": 

I 
kań piłkarskich. W roku u~ 
biegłym wygrał on 70.000 ll­

hamburskim rów. 
"Poszukuje- (AR) 

Pracownicy poszukiwani 
KIEROWNIKA ROBOT INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ I WODNO­
KANAUZACYJNEJ oraz MAJSTRA ROBOT WODNO-KANALI­
ZACYJNYCH z wyształcen1em I praktyk" zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 16 w Hory6.cu Zdroju, pow. 
Lubaczów .. Warunki do omówienia na miejscu. K .. 231/1 

KOMUNIKAT 
WAZNY DLA WLAScICIELI DOMOW, ADMINI$TRATOROW 
I DOZORCOW DOMOWYCH. 
\V wykonaniu polecenia PrezydIum Miejskiej Rady Narodowej 
w Rzeszowie. Zarząd Przymusowego Zrzeszenia Prywatnych Właś­
clc~1i Nleruchonłości w Rzeszowie. WZywR właścicieli domów. ad­
ministratorów i dozorców domowych do wykonania następują' 
cych prac: 
Należy u~rz.ądkować podwórza I kraty tclekowe, usuwać' nie­
czystoścI I wOdy opadowe, śmIeci oraz w ~azle opadów tnież­
nych, 16d z chodnlk6w, sople lodu z .dal:~!\'w, zabllzple.czyć ryn-, 
ny I nadwerężone Wilgocią gZylllJjy. 

., Winni zaniechania tego polecenia zostan" pociągnięci do odpo-
wledzial.lKJści katnej. Przymusowe Zruszenie 

Rzelz6w, dnia 15 luteao U5I r. 

Ogłoszenia drobne 
Podziękowanie 

Prywatnych Właścicieli 
NierUChomości w Rzeszowie 

K-220/3 

Sprzeda! 
LOKOMOBILĘ parową w dobrym 
stanie sprzedam. Romuelowska 
Czesława. Piwnice. pocz. Osie­
czek. pow. Wąbrzeżno, woj. Byd­
goszcz. Pg-0102/2 

Unieważnia się 

PANU dr Wojciechowi -Chablnce 
ord. Szpitala WOjewódzkIego w 
RzHzowie za szczęśliwie prze­
prowałzQn" ciężką operację. Pa­
'nu dr KuczyńSkiemu i wszystkim 
P. P. lekarzom dyżurnym, oraz 
całemu personelowi pieięgniar­
sklemu za bardzo .troskliw~ I 
bezinteresowną opiekę przed I po 
operacji moJej żony najserdecz-
niejsze podziękowania składa _ zagubione dowody rejestracyj-
Antoni Kochmallskl z dziećmi. ne wystawionę przez Prezy-

G-146/1 dlum' Powiatowej Rady Naro­
dowej Wyd~a~ Komunikacji 

Zg b Drogowej w Dębicy na ~iągl!llki 
.' U Y marki .. Ursus" POM _ Dębi-
W dniu 14. II. 1958 r. zgubiono ca. z następującymi numera-

. legitymacj~ słUŻbową Nr 15eS na mi rejestracyjnymi: 
. nazwisko Majewski Jerzy _ wy- A - 56562 , 
daną przez Prezydium WOjeWÓdZ-

1 

A .. 56516 
kiej Rady Narodowej _ Rzeszów. A- 56520 

G-130fl __ ~A;,;-:;;56;::;5::4S;.... ______ ...l 

Spółdziałała Pracy 
Budawlona-Remoolowa 

"BOCZNICA" w Krakowie, ul. Worcella 12 
Tel. 578-17, 227-07 

pod nowym zarządem 

z.wiadamia 

że przyjmuje na rak 1958 do wykonania roboty 

INZYNIERSKIE: 
ZIEMNE 
DROGOWE 
TOROWE 
WODNO-KANALIZACYJNE 

or&z zlecenia w zaklresle: 
BUDOWNICTW A OGOLNEGO 

z materiałów powierzonych jak i częściowo z m .. teriałów włas­
nych. K.235j3 

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MLYNOW 
W Jarosławiu 

OGŁASZA PRZETARG III 
na sprzeda! 

SAMOCHODU CIĘZAROWEGO t-tonowego marki ;,INTERNA­
rJONAL", który odb~dzie się w dniu 6 marca 1958 r. o godz. 
lł-teJ w Młynie Nr I Jaroslaw, ul. BlIchowa. Cena wywoław­
cza wynosi 10500 zł. Ubiegający się o kupno samochodu winni 
złożyć w dniu przetargu wadium w wysokości 100/. wartości ce­
ny wywołania tj. 1050 zł. oględzin samochodu można dokony­
wać w Młynie Nr 1 Jarosław - BUch, każdego dnia., z wyjąt ... 
kiem świąt i niedziel od godz, 7 do godz. 15. Sp-nie. organiza­
cJe społeczne, OSOby fizyczne i. przepsiębi()rstwa nieuspołecznio­
ne mogą brać udział w przetargu pod warWlkiem pl'Zedł<Y.I:enia 
Zlllwiadczeń, o których mowa w I 9 ust. 2, pkt. 1, 2, 3 zaon:ą­
dzenla Min. Komunikacji z dnia B maja 57 r. K-229jl 

Przetarg 
Zalzqd Okrq"u PKS 
Rzeszów, ul. 1-go Maja 10 

ogłasza przetarg ograniczony 
na Ifprzedaż 

SAMOCHODOW CIĘZAROWYCH w niżej podanych jednostka~h: 
1. EKSPOZ}'T,q;RA, PKS .:- KROSNO, ,ui,~rakowska 75 w dniu 

5 .. III. 1958 r. o godz. 12 
al. samach. wys. pr~ż. m-ki. "Praga" typ RND. 3 t. 
b) samoch. gaźnikowy Ina<rkl "Zls" typ. 5 

_ 2. EKSpQZYTURA 'PKS OSOBOWA - RZESZOW, uj. Moch­
nackiego 6 w dniu 6. III. 19.58 r. godz. 12 
a) . samoch. wys. pr~ż. m-ki "Praga" typ. RND 3 t .. 

3. EKSPOZYTURA PKS - PRZEMYSL, uj. l-go Maja 106 
w dniu 7. III. 1958 r. gOdz. 12 
al samoch. wys. pręż. m-ki .. Praga" tYIP RND 3 t. 

4. ODDZIAŁ NAPRAWCZY PKS - LANCUT, uj. l-go Maja 
18 w dniu 10. III. 1958 r. godz. 12 

a) samoch. wys. pręż. m-ki "Praga" typ RND 3 t. 
Sa.mochody można oglądać w dni powszednie w Wyżej poda­
nych jednostkach PKS w godz. 8-15 do dnia przetargu. 
Cena wywoławcza w/w samochodów wynosi 35000 zł. Wadium 
wysokości 100/. ceny wywoławozeJ należy wpłacić do kasy 
Ekspozytury, najpóźniej w dniu przetargu do godz. 11. 

K-233/1 

UWAGA CZYTELNICY 

"MAGAZYNU POLSKIEGO" 
Ukaza' się Ir 2 tlgo lIiesi,czllka 
Numer drugi M A G A Z '!( N U P O L S K I E G O, który 
już się ukazał w sprzedaży, otwiera felieton polityczny Ka­
zimIerza Koźnlewsklego. Odtąd co miesiąc w rubryce pt. 
"W Peryskopie miesiąca" zabierze głos jeden ze Ulanych pu­
blicystów polSkich, komunista, katolik czy liberał. W nume­
rze drugim czytelnik znajdzie uroczy felieton Cata z Pary­
ża, opowiadanie pisarki emigracyjnej Marli Danielewiczowej, 
artykuJ polskiego socjologa z Australli, Jerzego Zubrzyckiego 
o "Drugim pokoleniu emigrantów·' I fragment z książki 
Wiktora Grosza pt. Przygoda dyplomatyczna". Stefan Kisie­
lewski staje w obronie socrealizmu i bardzo polecamy lektu­
rę jego artykułu, bo dużo tam słusznych myśli. choć nieko­
niecznie wszyscy muszą się zachwycać socrealizmem. Poza 
tym numer jest wypełniony r=oaitym mat~ia.lem iiuetl'a­
cyjnym, jest nawet. "Satyra w krótkich ma'Jteczkach·' - 'dla 
;panów i "A!',lkiet>a dla żon", która zainteresuje panie. 
B złotych. które kosztuje MAGAZYN POLSKI. W magiczny 

IIJ)06Ób p1!ZeI'I1osą C1~ C z Y t e l n I k u, w rozmaite strony 
iwlata I w najr6żniejn:e zagadnil!ll11a. 

NIE ZWLEKAJ WIĘC Z K U P N E M I 
K-m/l 

KONKURS 
DYREKCJA I RADA ROBOTNICZA 
PRZEMYSKICH ZAKLADOW PRZEMYSLU TERENOWEGO 

w Przemyślu 
oalalza konkurs 

na 

STANOWISKO KIEROWNIKA FABRYKI OBUWIA 
Wymagane kwalUlkacJe: 
wyższe wykształcenie J pięć lat praktyki na klerowniezym 
stanowisku w przecls!ębiorstwach przemysłowych lub średnie 
wykształcenie i osiem lat praktyJd na kierownIczym stano­
wisku w przedsiębiorstwach przemysłowych. 
Wynagrodzenie wg. Zal'Ządzenla Ministra Przemysłu Drob­
nego I Rzemiosła Nr 74 z dnia 31 vrr 1957 r. 
Zgłoszenia pisemne z żyCiorysem, odpisami świadectw i za­
świadczeniami stwierdzającymi wymaganą praktykę należy 
zgłaszać osobiście lub przesyłać do dnia 28 lutego 19jB r. 
na adres Dyrekcji PZPT w PrzemYślu. ul, K:a!zJlmierza W. 2. 
Orl§an1zatorzy zastI1zegaJ" soWe prawo wyboru kandydata. 

K-2M/l 

KOIIURS 
MIEJSKA SPOŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU w Ultrzykach DOlnych 

pIszlkaJI W ~r.dzl k •• kurslI 
kandydatów na następujące ńanowiska: 
l. GLOWNEGO KSIĘGOWEGO - wymagane średnie wy-

kształcenie handlowe z 3·1etnią praCłl na tym stanowisku. 
2. KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA .;. wymagane średnie wy­

kształcenie handlm.ve z 2-1etnią praktyką w handlu. 
.3. KIEROWNIKA RESTAURACJI - wymagane średnie wy­

kształcenie gastronomiczne I 3-letnla praca W tym zawodzie. 
4. KIEROWNIKA P1EKARNI z wykształceniem zawodowym plus 
. egzamin mistrzowski z 3-letnią pracą na stanOWisku kierowni-

ka piekarni. • 
.5. KIEROWNIKA DOMU TOWAROWEGO z długoietnią pracą 
. handlową· . 
Warunki pracy I płacy do omówienia w Zarządzie Sp61cjzlelni 
lub lLstownie.· Sp61dZi!elnia nie gWarantuje otrzymania mleszkal\ 
rOdzinnych. Termin 'l1ldadanla dokumentów upływa z dniem 
25. II. 1958 r. 

Zarząd 

K .. 228/l 

RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBtoasrwo REMONTOWE 
TERENOWEGO PRZEMYSŁU MATERIALOW BUDOWLANYCH 

w ase.zowle, w. 3 Maja 11 

.ałasza przetarg nieograniczony II 
Da .pr •• dai 
SAMOCHODU OSOBOWEGO MAII.lU "OPEL-OLYMPIA". Ce­
na wywoławcza 13 500 d. Do przetarau mogą stawać oprócz osób 
fizycznych, również spółdzielnie, organizacje społeczne, przed­
siębiorstwa nlell1lPołeoznloM. po uprzednim wpłacenIu w przed­
dzień przetargu do ItaIłY wspomnlaneco powyżej przedsiębior­
stwa, wadium w kwocie '1350 zł. SamochÓd przeznaczony na 
sprzedaż og!~dać można w miejscu garaŻowania w dniu 7 mar­
ca br. między godz. U-13, Rzeszowska Baza Remontowa TPMB 
Rzeszów, ul. Asnyka 7, gdzie też w dniu B marca br. o godz. 
12, odbędzie się przetarg wspomnian~go samochodu. K-227/1 

WYTWORNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
w Mielcu 

ogłasza przetarg 
ograniczony 

. na sprzedaż 

CIĄGNIKA marki "LANZ BULDOG" nr silnika 1241. Cena 
wywoławcza le 7011 zł. 

Przetarg odbędzie się w dniu 25. II ... r.o godz. 10 w Wy­
twórni Sprzętu KomunlkacyJneao w Mielctr (Dzj.ał Gł. Me­
chanika). Prawo do ud,..iału w przetargu ograniczonym posia­
dają spółdzielnie, org;onlzacJe społeczne, OIobyfizyozne i pl"!Zed­
siębiol'Stwa nleuapołecznione. które predlJtawfą zezwolenia 
I zaświadczenia wymienione w ZarZĄdzenlu M!n~ra Komunl~ 
kacj! z dnia 8. V. 1957 r. I 9 pkt. 2 (Mon. POl&kl nr 56 poz. 3eS). 
Cląg,r,lk p~CZ>OO.y do przet.rgu mot·ruo ogIąQa.ć c0-
dziennie od godz. 7-15 w OZR - Rzędzianm.vice pow. 
Mielec. 
PrzystllJ)ujący do przetaTgu zobowi_zanI !Ił wpłacić naj­
później w przeddzień prr.etargu - wadium w wyltOkośct 10 proc. 
od ceny wywołania w kasie WSK - Mielec. .. K-326/1 

PRZEDSIĘBIORSTWO GEOFIZYIU PRZEMY8LU NAFTOWEGO 
Kraków, uJ. Lublcz Z5 

OGŁASZA PRZETARG 
na 

DOSTAW!; POCISKOW PERFORACYJNYCH ze stall gat. T. P. 
ł łub NI. 8 - NC 11. 

§ lU mim - szt. 10000 
22 mim - !!Zt. 1 OOG 
32 mim - szt. l 000 
38 mim - szt. 500 

W przetargu mogli wzlllĆ udział pl'ud8lębiorstwa U/lIPolecznione 
oraz prywatne. 
Ostateczny tennln s\tłJtóania ofert upływa dnia 10 marca I~ r. 
Rysunki są do odebra·nia w P·lltwie Q«)fi-zyki PN. Dział' Za .. 
opatrzenia, pokój Nr 242, II p., gdzie należy również składać 
oferty. 
Komisyjne otwarcie kopert n .. Ł'/łPl w dniu 1>1 marca 1958 r. 

K-23efl 
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RZESZOW 
Dy l ur nocny' Apteka ·spOłecz. 

na nc 2. ul. Grunwaldzka' 3 
Dy7ur sI aty: A ptt>ka SpOłeCz­

na nr 4. ul. Dąbrowskiego 5i 
w nl~rJzielf' l ś:wieta c·zynna 
od ~or!~. 10 do 13 

pogn!flwip Ratunkowe. tel. Ol, 
ul. Obronców Stalingradu '2) 

Pogotowie MO: tel. 07 

Straż Potarna : tel. 08. 
ul. MIckiewicza 10 

Informator koIP.lowy: tel. 18·33 

OrbIs - tel. 16-35 
postój taksówE'k: tel. Il-SO 

TEATR 
TEATR IM. WANDY SIE­

IIIASZKOWEJ - BilUadyna 
godz. 12 (przedst. dla mło- . 
dzieży szkolnej) 

KINA 
RZESZOW 
ZORZA .tul. 3 Mala' - . . 

08/15 - KapItulacja III seria 
godz. 16. 18.10 i 20.15 
~a,sa czynoo.a od godz. 13 

SWIT Cul. Laoglewlczal 
Mlyn na Padzie godz. 18-1 20 

APOLlu C<l1. W. Hlbneral 
Ona tańczyła jedino lato 
godz. 17 I 19 

PRZODOWNIK (ul. pStrow-
skiego) -
Róże dla B~ttl\'Y -
godz. 11 I 19 

WDK Cul. Okrzel 7) -
Przygody Pata I pataehona.­
godz. 15. 17 I 19 

MEWA (ul. DąbrowskIego) 
Koch,lOek o północy -
godz. 17 I 19 

GORNO 
ZDRCWIE - Listy z mOje~o 

mlyna 

TYCZYN 
SKARB - Pros1!ę ostrzej 

GŁOGOW 
Związkowe - Piękne dni 

UWAGA: Repertuar kIn .poda- . 
jemy wg informacji CWF· 
tel. 24-17 

BIBLIOTEKI 
Biblioteka I Czytelnia w(>jf­

wódzkiego Ośrodka Propa­
gandy p~rtyjnej ul. 3 Maja 
23 czynna w ponledzlal·ki, 
piątki i soboty od godz. 13-
18. wc wtorki od 13-16 

Wojewódzka i Miejska Blbllo­
tek.a publicrn,a w Rtze6Z.O­
wie, ul. Tkaczowa. WypOży­
czalnia dla dorosłych czynna 
od godz . 10-19. Czytelnia 
dla 1oroslych czynna oel 
godz. 11-19 
Wypożyczalnia I czytelnia 
dla dzieci czynna od ' god%. 
11-17 
Wojewódzka Biblioteka .. Pe­
dagogiczna ~Iac zwycię­
stwa) dla nauczyciel! i osób 
przygotowujących się do za­
wodu nauczycielskiego czyn­
na od godz. 8-20 

Biblioteka NOT. ul. 1 Maja 
(gmach WRN) Wypożyczal­
nia I czytelnia czynna od 
godz. 15-J9 

RADIO 
Program I na fali 1322 m 

Program dnia: ·'l5.06 . 
Wiadomości: 15;00 19.00 ·%l.00 . 

23.00 . 
Z przyczyn technicznych na­

dawanie programu I rozpo- . 
czynccny o godz. 15 15,10 Mu-' 
zyka dla wszystkIch 16,00. Z 
żyCia Związku . RadzIeckiego 
16,30 Muzyk'. dawna 17.00 ' Ra­
diowy kurs nauki języka an­
gielskiego 17,15 Koncert życzeń' 
1800 Saturn In" - fragment 
p~wre~~i Zdenke Jirotka 18;20 
"Jeziora górskie" 18.30 Kon­
cert C"llopinowski 19.05 Kores­
pondencja z zagranicy 19,16 
Muzyka 19.30 Kronika kUltu­
ralna 20.00 Muzyka rozryWkO­
wa 2030 popularna mU'Zy.ka 
baieto\~a 21;26 WladomQ'cl. 
sportowe 21,30 Koncert chÓru 
21.50 "PięĆ mlnu't o wychowa­
nlu" 2'1,55 Muzyka 22.00,,,2: 
życia naszych sąSiadÓW" (a~d. 
muzyczna). . 

Program I na fali 36'7 m 

Program dnia: 6,40 15,05 ' 
Wiadomości: 5;00 8,00 T,oo 

8.00 8,30 12.04 16,00 18.311' w 
przerwie koncertu· okolo' , 19.45, 
23,50. 

8.36 Orkiestry smyezkowe..·j 

kameralne 10,00 Radiowy kurs 
nauki języka rosyjskiego U,OO 
"U przyjaciół" audycja słow­
no - muzyczna 11.30 Wirtuoz! 
muzyki rozryWkowej 12,10 . Au-

NOWINY RZESZOWSKIE 

• • 
Tym razem o . h Z " Clen/aC " OlZy , 

Czy doczekamy się 
.klimalyzacy;nych 

ulządzeń 

• Toma być kancelaria? 
Ostatnie Ciepłe dni spowodowały, ż~ st.ali bywalcy filmo­

u'ych sean!iów w klnie "Zorza" odetchnęli nieco . No tak ... 
przy' +5' C można już jakoś W "Zorzy" wysiedzieć. Więcej­
inoina nawet w czasi-e wyświetlania filmu zachować normaI 
Ql\ postaWę tzn. nie zwijać się w kłębek, nie wciskac w koł­
nierz i nie owijać nóg szalikiem. Cóż kiedy PlUM postraszył 
'nas żnowu ozh:bienlem ' i (wybierając się na seans do "Zorzy") 
trzeba. będzie sięgn-ą,ć po ocistawione filCOwe buty. 
To nie :barty. 'To najoozywi&tS?e 

fakty; '. że . za wł·a~one 4.50 ' zł nle­
jeden naba""lJ się w '"Zorzy" rio]­
tnu. NIczym są tu oczywiście 
o.we -pr.z.ewlewn-e d'rzwi \V kinie, 
o których w9j.,-omi.na,1iśmy w no­
tatCe przed · ' dW'orna tygodni ... m;. 
Problem jest pt"Ważniejszy niż hy 
slQ wyd·a'Virało . Całe . szozt:ście. że 
~im.' by'la -lek;ka 'i .że kinomMli to 
w,YJą~kowo twa'rdy na,ród ... bo w 
~r~elwnym wypadku z;a,s,z!aby 
ko.nle"1>ność 1:amk1n,ięci .. · kina. al­
bo przeniesienia go d.o ciepłych 
pQkol o piętro wyż-ej. 

Fakt. że' dość obszerna sa~ 
la !{lna"Zorzy" nie jest już 
drugą zimę ogrzewiina nie 
stanówi chyba tajł:!mnicy ... 
anl " dla władz znad "ZOTZY" 
aJlidla kinomanów. Wyli­
C~yć 'wprawdzie m"żna na 
palcil-ch żeberka ukrytych w 
śeianle sall . kaloryferów, ale 
W porównaniu z powierz­
~hnia pomieszczenia jest to 
przysłowiowa kropla W mo­
rzu. 

' Ods:JOWiednlą tempera.turę w sali 
miały ~godnie z za~oż.eniaml \>ro­
jekta,nt-a . ·zebe71pleozyć U.rządzenia 
klim-a:tyzaoyjtie-. . umiestzlCZO'T.e w 
piwnicach Idna. Część z nich na­
'\IIet skompleiowaQ'lo. DO tego ro­
dzaju -ognewal!1la . przystoSOW>1l!1a 
It.Óstała t&k1e sala. .W podłodze 
~mi~C'ZOIlO w . ró~r.ych od .. tęq>ach 
~ł .. met.lIllmve płytki z otworami. .. 
podolm,e otwory uk;ryto dość dy­
skretnIe w g6m~ części ścian. 
'1'o . .sI\ . z.MIadnloy,e drogi dla olepł~· 
g/,) i oc!ś'w18ŻOne:gÓ ' pow ietr"3 . 
1'ym.CZ8&em ldIim .. ,t)'lLaeJa !~ie 
dzfała. A wspomnlallle płytki z 
otworami p!'ZY'czynia'ją się tylkO 
d.o · tego. ż.e . w czasie seansu w 
kinie "Zona" tud,z}ska marzną· 

· Kier.oWnictwokin.'l "Zo-
tzy"~ mając na względzie 
zdTowie swojej stałej .. klien 
tel!'" robiło co mogle. Otwo­
ry . ~ podłodze - część skła­
di!IWa wielkiej . klimatyzacji -

zostały najprymitywniej zat­
kan~ kawałkami dykty. al~ 
to przecież nie rozwiazuje 
sprawy. 
Rozwiązać mogą ją tY'lko spraw 

nie funkcjonujlIce uI'z.ąd.zenia kli­
matyza'cyjne. które w te.l chwili 
niestety me &ą jesze·ze wyko!',­
(-zone. Oby tytko dyreklcji OZK 
nie 1labMkło w tym roku fun­
dus>zew (Ja.k to już l.da-rzyl{) się 
przy budowi.e ki.na) n.. te k<>n;e­
= ·e do kina •. dod·a,tki" . a . wte­
dy wyellmhwwane zosta>ną z na­
s>~ego języka talkle o~reślenla dla 
kina "ZOl1zy" jaik: w z.imie - lo .. 
dÓW1kla. w lecie - t·aźnia pa,row ... 

• • • 
W reprezentacyjnym kinie 

Rzeszowa "Zorzy" można do 
szukać się znacznie więcej 
usterek, można wymienić 
więcej faktów pr.·chopnej. 
nieprzemyślanej robety. Weź 
my chociażby tzw. kam'ela­

. rię. Właściwe określenie tó 
jest raczej umowne. gdyż ta 
ciemna. pozbawiona okna i 
wentylacji .. klitka" może 
służyć jedynie za magazyn. 
A tymczasem już drugi rok 
pracują ' tu ludzie_" oczywiś­
cie bez przerwy przy świetle 
lamry. Kancelaria ta jE'st 
równocześnie pokojem dla bi 
leteró'W, szatnią, pumieszcze 
niem na afisze L" schow­
kiem na akcesoria sprząta­
czek. 

Co myśl,at projektant, kreśląc 
te.go rOdz:aju plaQ'ly? Co myśleli i 
myślą r.ada"l Odbiorcy inwestol'LY 
obiektu? Chyba poza własnymi 
wygodami nie mieli na wzglę­
dzie wygód in·nych. W każdym 
ra,~le' po upływie p-ółtora roku 
ozaos już chyba pomyśleć o stwo­
rzeniu ja~lch takich wa,runk6w 
pracy 'Z&równo kierowniotw\l jni< 
pf\8,oo\\'11lkom kina. Czy sprawy 
rozwiąże tu tylko olm'.o I weo-

• 

tylacj.. trudno w tej chwili 
powiedzieć. Kierownlot'WlO . OZK 
wi.nno przemyślec ~ystkfe ' .mo, 
ż].Jwości w · tej kwestii. I ' wyJść 
z kon:k.retnYI!I rozAvią.1l8lIl\ern . . 

*. • . ,'.- - ._, 
To wcale . nie . . k(m:iee • W&PO"­

mnianych vi tytule ćfen.irte 
szowskiej "Zorzy". . M!ltna 
by tu jeszcze· niejedno . w.yli­
czyć, z trudem- oi".,vierające 
się ciężkie dębowe ~!'iWlsa:­
li kina, umieszczone. nawą·t­
łych zawiasach. brak " jakich­
kolwiek osłon nad' r.u'iwiiUlll 
wyjściowymi (chociazby .w 
formie daszków) spowodO­
wał, że wyglądają on'e jakby 
.iuż służyły co na:jlTlniej . 20 
lat - to defekty ' ktnretrze­
ba usunąć...awteoy . "Zo­
rza" . zaświeci '. pełnym ' bIas:' 
kiem. ' 

(ska) 

Dla chętnych 
na studia , . . . , 

na.czycielsk.ł~ 
Wyż~a Szkoła pet\agoglczn,a , w 

Krakowie (ul: Stri&ewskleco 22> 
prżyjmuje zgłosżeniii ~ wyż~ 
studia na'uczyclebklle ukończone 

egzaminem ma.glsters!dl!\ '·· _ 

Kan.dydad mogą: ubIegać· II. , TUl 
następujące kierunId . studiów: 
matematyka. biologta • . gęogrllfia . 

filologia polska, filologia . rosYJ-' 
ska (z polską) I hl&toI'la. . 

U0zelnla dyspónuje mlejsc.ml w 
domach aka.demlc~lcłi I - siyVen­
dLami dla ka.n.dYdetów nie !'<Kla­
dających odpowiedniehwaorurii(ńw 
d.o r.aukl. Egzaminy wst~e od­
będą się w llpcu pOdobnie jak we 
wszystkich wyżtn:yeh uczelniach. 
Zgloszema przyjmuje ·eemtarta.t 
sZkoiy. 

Jest apteka 
. brak"''lek8rśt,,~ 
Zaczęło sie WSZystko tak iak 

trzeba. Przy obwodowYm o:" 
środku '. zdr'owia w Trzcianlc 
utworwno punkt apteczny. 
Potem na\Stą,piło uroczyste . 0-
t.warcie ... no i norinaInasPr2:e 
daż. RadQść miesikańców 
Trzcianv wwała . t~ ' długo, 
dopóki w punkcie były piguł':' 
ki przeciw bólowi głowy, . lU­
p1ryna, rycynus; bandaże, wa­
ta i wiele inn'ychkonieCZllych 
na codzieńniedYkamentów. 
WSZystko to nrueżyjuż .· j~d­
nak do ,przeszłości. . . . 

Obecnie bowiem sprawa za­
opatr,zenia utkneła na mar­
twym punkcie i mimo próśb 
pod ' adresem Ośrodka. nie ' ru-
sza z miejsca. . ' . 

Sł. D. 
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Kiedyś prz:yidz:ie kolei 
i Da Rze.zów ... : 

W jednym z ostatnich numerów 
.. Sztandaru MłOdych" wyczyta­
łem wcale i·nteres.ującą intonna­
cję na temM pilnie do niedawna 
st'l'l.etonej tajemnicy zawieranych 
zwlazJ(6w nałżeńskich. otóż w 
kil .. tee schodoWej U rzędu S ~a<l1 \I 
Cywllinego na Mokqtowie wisi d·\!­
ża oszJk:lona 'szafka, a w rJej sta­
Nl<nnle wypIsaone n",,",wlska o.wb. 
które w o.lągu llIajbliż&zych d,wu 
tygodnista!llą tu na' tz:w. -'lu:,­
nym kobiercu. Po-za imlen,iem, 
n<l,zwlskiem i adresem są ta.kie 
mniej "dyskret1'.e" rubryki. a 
wl~c data urodzenia I stan cy­
wHny. 

Tego rodz,aoju postępowanie jest 
całkowicie zgodne z przepisami 
ko<leksu rodz.lnnego. Małżeństwo 
bowiem nie jest żadoną tajemnicą. 

a podalIlle do publioz.nej wiadomo 
ścl na'ZlWisk osób wstęyujący.eh w 
związe.k małżeńs.ki upobiegnift 
Os.zustwom. Zdarz-a.ją się ' nler.az 
wypadki. że do Urzędu stanu Cy­
wilnego przychodzi kobieta wy_o 
pytując. ozy mężczyzna. który ją 
opuści! n,ie żelll się ponOwnie. 
Tera,z już nie tr.zeba olę py!<ić., 
Wszystko J.est· oglosz<>l1e na ta.;: 
blicy w USC... na razie iN wat­
sz .. '\vie. Kiedyś pnyjdzli! chyba 
kolej I na Rze$zó\~. . D. 

CO DZIS NA OBIAD? ' 
ZUPA kminkowa.. 
PIEROGI ruskie 

'Obiekty . budowlane w na­
szym. mieście uibezpieczone od 
pOwiednio na zimę przed ś'llie­
giem. wkrotce pozb"ędą się cny 
ba swoich okryć. Bo -wiosna 
tuż, tuż" 

Na zdjęciu: Budowa przyszłe 
go Domu Pielęgniarek. Zakład, pracy! Uwaua na kaRIraki, piłkarskie! PŁATKI owsiane z jabłka,,: 

mi l śmietanq. 

Foto - KaPEC 

dycja aktualna 12;26 Muzyka 
ludowa r6tnych narodów 12,59 
Utwory 'forteplanowe kompo­
zytorów polskIch 13,10 "Od A 
do Z muzyki rozrywkowej" 
13.45 "Ze śpiewników Moniusz­
ki" 14,00 Audycja szkolna dla 
klas 1 t 2 pt. ..Kolorowe lis­
ty" ~4,20 Koncert orkIestry 
rozgłośnI wrocławskiej 15.1U 
PiOlleIikl radzieckie 15.30 A u­
dycja ~zkolna "Błękitna szta­
fe.ta·· 18,115 Muzyka popularna 

· 1&.45 .. Nad czym pracują nssl 
historycy" wywiad z prof. 
Marianem Serejsklm 17.00 Frag 
me.nty z oper Gaetano Donl­
żettlęgo 18.00 Polskie melodIe 
'lut!oWe 18.35 'Muzyka I aktu­
aJnośC! , 18.00 Transmisja kon­
certu. sym.fonlcznego . wielkiej 
o'l'k!estry: symfonlczneJ PR pOd 

, .~r. J.ana Krenza. Solista: WI­
·.told. .. Malcużyńskl _ . fortepIan 
ok.12t·,U. Muzyka taneczna 21 .30 

· ;;P.eł·riym· . głosem o sprawach 
· . młodzi et y" 21;55 .;Wieczorna 
· serenada',' .22,25 Kolumna poe­

tyoJc:a· 22,40 "Czego ' ch:ętnie 
słuchamy" 23.20 •• Wydawmctwa 
PW'~" audycja slowno - mu-

· zyc~a . . 

Audycja harcenka 
na'fan 44 (god·z. 7, U - 19) 

'AUdycj B zucnowa 

a) .,. Wfadomoścl ' zuchowe 
· b) 'Jak zuchy organizują 
. ttZyk kukiełkowy 
·': e). · .. ·Uczymy się 'piosenki 
' .. Przy kominku". 

tea-

Z' ogromnym zainteresowaniem 
oozekilw'ano podoz.as osta-tnlego 
walnego zebra·n,ia PZ'PN na wy· 
stąpienie przedstawiciela komisji 
wniOskowej, który mJ.ał m. in. 
zreferować zag<loolenle uregulo­
wa,"la spraw finansowych. 

Przyjęto przede wszystkim opra­
oowany przez PZPN i szeroko już 
dysJc:utoW""ny projekt praw 
'Obowlązków pUklarzy. z,nany pod 
r.&ZWą kontraktów. Umwata ta 
je6t niewątpliwie nalwlększym 

. oslągrńęclem waJlnego zebrania. W 
ten sposób w nam:ym piłkarstwIe 

:wstała zllkwidowa-na fikcja I 
furtka do różnych nadużyć. 

I ' ta,k: piłka.N.e I llgl otr·zy­
mywać będą w 2lal8Żnośc.i od 
za,liozel'tla do odpowiedniej z 
trzech grup mieslęozną gażę w 
granioach od 600-1.400 złotych. 
Ma ·to być rekom.penS&lta za utra­
Cony urobek z powOdu uozęsz­
ozanla na treaingl I wyj8J7;d-y na 
mecze. 

Nasuwa się więc pytanie. jafide 
kryterla będZie si ę SlosowQ!o pra:y 
zaUezan>u I-l1gow~ów .do jedT.el 
z trzech gru,p. 

Czy z.a podstawę weźmIe się 
ilość me0z6w rozeglI'8Jllych w Te­
preLentacjl państwowej lub ok'rl:­
gowej, . staż. wrŁglęclnle ,poziom wy­
sz.1doIe-nla technIomego zlllW'Odni­
ka? ' To osl<ltnle k.ryterium może 
być przysłowiową "lOOścią" nie­
zgody. Kryje się <Za tym niebez­
pieczeństwo IpQró~n,ierut.a pll!k.8rz.y 
jednego zespołu j-uż PNY samym 
a4cel e podpi&}'IWama koIII1>rSkW. 

Z=aozyllśmy wytej, 'te fl\le­
sięC:nrba pensja ' ma . wyrównać 'pu­
ka rzowl straty w . za.t:obltu. ponf'e­
słone wskutek . uczęsz,oza41.ia · na 
trer.ingl l wyjaizdy na spo:tkania. 
Zgodziliśmy się z . tezą. te ut>rOl­
wi8ll1le plłk!,ail'stwa . · IJle . rp.ote być 
glównym źródłem utnym·ania; · . 
więc każdy ,I/ilk6rz mtal pra.oo­
waĆ w odpQwiednijn dla ' siebie 
za.wodzle. ... . 

Za'bawmy się teru w r&el\.ml­
strza. Piłka:rze lilowi trel'iują 
przecIętnie 4 razy w tygodniu. 
Na treni~l. - ~ .:re.ejl k0r:ttrliktu 
- muszą być . zwa.Jl',i8>M 1: ' za.kl4-
du pracy w0ze6lblej przyaujm!i-I&j 

. 0 4godLiny. Z raclJ.urilru. wychO­
dzI. że w pra,cy n .!.e będzle . ~ go 8 
dni w mlesfącu (w dniach ' t>rze-
1lllączonyJYl . oa trer,i.ngi . b'ę~zre 
pracował tylko 4 'god1:bny - ł .:go­
dzl,ny X 16 treningów.w . ml~slą 
cu = 64 godzin. • wi.ęc ' 8 'qni). 
Dodajmy do tego . pnecit:t·nte din 
mecze wyju;dowe w · olągU· mie­
siąca, dni wo1!\e przed' l Po , me-
07;1.1 . ( • . więc c1a4lfe' robooflc)-dnł ). 
w sumIe przet>raeujeon · w cią-· 
gu 1 miesiąca .mnieJ więcej., 15 
dni. Stąd wni~. że zaik'ład plra­
cy Powinien. p~lIICić plłą:ra:owl u 
efektywnie przerobione din I , ~Y.ż 
:z. -rIIiCji ·podrpisimia . kQnt'M'ktupil­
karskiego otmynwje ' dfug, . mle­
&ię07llll\ ,pen;s;j ę. 

W II ' lidre W1IZYStk~h pUJwroz-y 
os:z.a.OQowano jedrt.koy,ro. Mają .oni 
pobierać JnJieslęcznle ' po 1.000 zł 
-- tytułem dooY'Wlenla.:X · ci . za­
wodnicy zwailniml, byll weześnlej 
n.a trenIngi, równIet . mieid dni 
wol:ne pDZed i piOmeciU. · T,I~e 
lPI'a.ktyk! . stosow.ano w lat'ach "po­
'P1'Zednioch I IIf08C)'Ń~ etę b~e 
n.al\taIl, "tą~~ .k · Ol 

beonle OficjalnIe. I ci pIłkarze 
przępra-cują miesięc7Jllle od 16-20 
dni •• 

Plseemy o tym dlatego. bO I>rz~ 
cleż na dziś mlemikiem kształ­
towanIa się płac ma być wartość 
pr.aoy, Jaką daje człowiek - za­
trudniony w za,kład·zle. staż pra­
cy I kwalifikacje zawodowe: C~y 
wszyltCy nasi piłka rze czołowej 
lub średniej kl&sy są na,r;rawdę 
kwalifikowanymi pracownikami? 
CZy nie ma w tym wiele fikcj:? 

Skoro założyliśmy • . że nie mo­
te być u nas mowy - ze wz,glę­
d6w spoje01Jl1o-ekonomlczmych -
O wt>rowa-dzeniu zawodowstwa. że 
pllka·rz; mu&i praoować I dosl«l­
nMlć się w :za wo dz.!e. to układy 
mu~ ściśle współdziałać z UI­
rządami !dubów spottowych. by 
nIe wychowywać pilka.rzy "obiJ­
boków", <I wprowadzać ta'kl sy­
stem wy:n.agradzalIlla, który będzie 
wpływał na urzeczywistn,len!.e wy­
chow.wczej roll pr8ICY. na PM-' 
ces WLl'09tU ogólnego poziomu 
umya!owego,. mOMlnego l kultu­
ralnego oratZ: wY'roblenle 8pQłecz-1 
nego sportowca - praeownlka 
zakładu. 

Dlatego teoJ:zak'ł&dy I Instytucje 
musU\ dokładnie przestudiować 
~Y dotyczące praw I obowlą~· 
ków piJ:ka.rz,a, by nie stworzyć 
pa pow~6t furtki do różnego 1'<)­

~aju nadużyć i przekroczeń fi­
n&aUIOwyoh. Nie wspomlnam o Ul 
lid;t;e, edyl w tej k1~ie WYS<l­
koić . ·mlę:;\ęcmego dodatkU na 
dOItyw·iaonre wynosi tylko 300 zło­
t)"Ch. W k11\1!o6ch nlższ.yoll nie 
m~e być P<XI ż·&dnym względem 
mowy o .~eniu :z.mvocIlrljk'owi 
za _... w pUlkę · lIWŻ!lą· 
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..Nowiny Rzeszowskie" .RSW 
·"Prasa". ' Redaguje Kolegium. 
- Adres redakcJI: Rzeszów, 
ul. Zeromskiego, . budynek K~ 
mltetu WoJewódz!dego PZPR 
(III pl<:trol. . . 

Telefony: Centrala U-43, na­
czelny redąktor . 10-75, zastępc' • 
redaktora ' naczelnego 16-00, le­
kretarz redakcJI, wewll. 11, 
ddał partyjny, wewn. n. dział 
ekonomiczno-rolny, we'tD.", 
dział kulturalny, wew'n. 9&, 
dzla! miejski, wewn. 83, .dzlał 
sportowy I dzlal l~ormacV 
13·98, dział terenowy, wewn.l$, 
dział łączności . z czytelnlkaml, 
wewn. 81. Redakcje nocna 10-17 
(U-36). A4D11nlatracja . tel. 
18-58, finansowy, w .ewn. 7., 
wydawniczy. wewn. 77, ad-
ministracja, wewn. 92. Od-
działy redakcji: J'rzemyśJ; 
ulica Wary{uklego nr 15, tel. 
27-00. Kr05no, ul. Słowacklego:li . 
(II pIętro) pok6J 22, tel. U,. 
Mielec, plac ' 'D'z!erzy4sklegl) 
(KP PZPR) - tel. 207, 104 •. 3'. 
Stalowa Wola, ul. WolnoŚcI 
(bud. PMRN) tel. 281. . . . 

Biuro Reklam I Oglosze4 ..;. 
18-52. . 

Cena prenumeraty pocztowej 
miesięcznie 10 d, kwartalna 
,. zł, półroczna &O zł; · roczna 
t~ zł. . 
Druk. Rz~.z. Zakł. Gratli:lm •• 
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